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Rozpoczęta w ubiegły poniedzia* 
lek w Berlinie konferencja polsko- 
litewska ma za swój przedmiot ure- 
gulowanie sprawy incydentów gra- 
nicznych oraz nawigacji na Niemnie, 
na tych jego odcinkach, które sta- 
nowią aktualną granicę polsko-litew- 
ską. Temat rokowań jest 
zgóry ograniczony do kwestyj 
tury techniczno administracyjnej. Mi- 
mo to, każde zetknięcie się przed- 
stawicieli dwóch państw, jedynych 
w Europie, które nie utrzymują ze 
sobą normalnych stosunków, wzbu- 
dza powszechne zainteresowanie. 

Genezą obecnei konferencji jest 
incydent w Dmitrówce z wiosny ro“ 
ku bież, z powodu którego rząd 
litewski złożył Lidze Narodów skar- 
ge, domagając się utworzenia ko- 
misji specjalnej, złożonej z przed- 
neutralnych dla 


zatem 
na” 


stawicieli państw 
sprawowania kontroli nad stosunka- 
mi na pograniczu polsko litewskiem. 
Min. Zaleski ze względów zasadni- 
czych sprzeciwił się temu żądaniu, 
proponując wzamian rokowania bez’ 
pośrednie celem uregulowania kwe: 
styj, wywołujących incydenty gra- 
niczne. Rada Ligi Narodów przy- 
chyliła się do tej propozycji i na 
podstawie jej zalecenia min. Zaleski 
wystosował do rządu kowieńskiego 
propozycję wyznaczenia czasu i miej- 
sca dla podjęcia pertraktacyj. Po kil- 
kumiesięcznej zwłoce strona litewska 
zaproponowała odbycie konferencji 
dn. 15 b. m. w Berlinie. Rezultat 
jei ma być zakomunikowany Radzie 
Ligi na sesji, która odbędzie się w 
styczniu r. 193! w Genewie, 

W całej tej sprawie strona li 
tewska nie powodowała się chęcią 
uregulowania spraw, stanowiących 
przedmiot rozpoczętej konferencji. 
Cel złożonej skargi był inny. Cho” 
dziło o wznowienie przed forum 
Ligi zasadniczego sporu polityczne” 
go o uzyskanie tam uznania wyjąt- 
kowego charakteru obecnej granicy 
z Polską, o wznowienie tezy, że 
granica ta jest sporną w sensie 
międzynarodowym. Wskutek prote- 
stu min. Zaleskiego i zgodnego z 
nim stanowiska Rady Ligi sprawa 
została sprowadzona do obecnych 
ograniczonych ram i pozostawiona 
porozumieniu stron zainteresowa- 
nych. 

Nie ulega wątpliwości, że strona 
polska jest 
pragnieniem 


ożywiona  szczerem 
osiągnięcia tego poro- 
zumiemia. Wynika to z całego jej 
dotychczasowego stanowiska, wyra- 
żającego się w stałem dążeniu do 
normalizacji stosunków z Republiką 
Litewską, chociażby w drodze cząst- 
kowych układów, dotyczących kwe- 
styi się 
znaki ludności przygranicznej. Wia- 
są przyczyny, których 
ltewski uchyla się od dalej 
idących układów, które w jegro mnie- 
maniu mogą uczynić życiowo 


najbardziej dających we 


dome dla 


rząd 


nie 


nferencja berli 


MIEZALEŻKY ORGAN DEMOKRATYCZNY 


SKA. 


podnoszony 


aktualnym ustawicznie 
spór terytorjalny. Zgoda więc jego 
na pertraktacje berlińskie jest raczej 
aktem kurtuazji wobec Ligi Naro- 
dów, niż zainteresowaniem przed- 
miotem obrad. 
Przewodniczący delegacji 
skiej, min. Szumlakowski, złożył na 
pierwszem posiedzeniu dwa projekty 
umów, co zmusza stronę przeciwną 


M. 


wobec nich rzeczowego 
Nie jest przeto wyłą- 
czone, jakichś 
zmian lub uzupełnień do zawartych 


do zajęcia 
stanowiska. 
że do podpisania 


już uprzednio w Królewcu konwen- 
cyj dojdzie, jednak nie można stąd 
oczekiwać większych zmian w sy- 
tuacji pogranicznej, gdzie stosunki 
ulożyły się już poprostu zwyczajo- 
wo w pewien sposób, nie ułatwia- 
jący coprawda egzystencji tamtej- 
szych mieszkanców, 

Poza te sprawy, 
porządku dziennym, 
prawdopodobnie nie wykroczy i do 
zmiany na lepsze stosunków komu- 
nikacyjnych pomiędzy obu panstwa- 
mi nie doprowadzi. W rządowych 
sferach litewskich nie zanosi się na 
rewizję dotychczasowego jego sta- 
chociaż w 


oznaczone na 
konłerencja 


nowiska wobec Polski, 
społeczeństwie litewskiem dają się 
słyszeć coraz częściej głosy pełne 
pesymizmu co do skutków dzisiej- 
szego kursu politycznego. Ale rząd 
litewski więcej jest zależny od czyn: 
ników zewnętrznych, niż od opinii 
własnego społeczeństwa, kióre od 
chwili zawieszenia Sejmu żadnego 
wpływu na bieg polityki państwo- 
wej nie posiada, 

Dopóki w wewnętrznych stosun- 
kach litewskich nie zajdą zasadni: 
cze przesunięcia, nie nalezy oczeki- 
wać zmian w stanie rzeczy, istme’ 
jącym od 10-ciu lat pomiędzy Pol- 
ską a Republiką Litewską. Na te 
przesunięcia wpłynąć jednak może 
prędzej sytuacja międzynarodowa, 
niż opinja społeczna w Litwie. 

Testis, 
—00— 


Referent spraw polsko-litew- 
skich w Sekretariacie Gene- 
rainym L. N. u p. Szumia- 
kowskiego. 


BERLIN, Ł6.XII. (Pat). Przewod- 
niczący delegacji polskiej do roko- 
wań polsko-ltewskich, toczących się 
obecnie w Berlinie, p. dyr. Szumla- 
kowski przyjął w dniu dzisiejszym p. 
Arocha, referenta spraw polsko-litew- 
skich w Sekretarjacie Generalnym Li- 
gi Narodów. 


Dzisiejsze posiedzenie Senatu 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. 

Dziś o godz. 4 p. p. odbędzie się 
plenarne posiedzenie Senatu. Na 
porządku dnennym znajdują siędwa 
punkty: sprawozdanie Kamisji Re- 
gulaminowej o wniosku nagłym se- 
natorów klubu B. B W. R. w spra- 
wie zmiany regulaminu nbrad Sena- 
tu oraz wybór Kannsji Senatorskiej 
przewidziane! w regulaminie. 
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Przyjazd metropolity Germanosa do Warszawy. 


W niedzielę dn. !4 b. m, przybył do Warszawy specjalny delegat patrjarchy 
ekumenicznego w Konstantvnopolu, przewodniczący komisji pat'jarchatu 


do spraw zagranicznych, metropolita Germanos, 


Metropolita Germanos 


przywiózł błogosławień:twa i dary od Patrjarchy konstantynonalitańskiego 


dla P. Prezydenta, a mianowicie: 


relikwje 


drzewa Krzyża Świętego, za- 


warte w syczerozłotym krzyżu, oraz ikonę grecką, przedstawiającą úw.. 
lgnacego, patrona P. Prezydenta. 


Ósma rocznica śmierci $. p. 
p. Prezydenia Rzplitej 
Gabrjela Narutowicza. 


WARSZAWA, 16.XII. (Pat). Dnia 
16 grudnia w 8-mą rocznicę śmierci 
Ś. p. Prezydenta Rzeczypospolitej Ga- 
brjela Narutowicza J. E. Ks. Kardy- 
nat Kakowski odprawił żałobne na- 
bożeństwo w katedrze Św. Jana, 

Na mabożeństwie obecni byli Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy 
Mościcki, rząd in corpore z premje- 
rem Sławkiem, przedstawiciele Sej 
mu i Senatu z marszałkiem Raczkie- 
wiczem, wiceprez. klubu BB Hołówko 
i generalicja z szefem sztabu główne- 
go gen. Piskorem na czele. Na nabo- 
żeństwie obecna była również rodzina 
zmarłego Prezydenta. 

Po nabożeństwie Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki u- 
dał się do krypty katedry, gdzie zło 
żył wiemiec przy trumnie ś. p. Pre- 
zydenta Narutowicza, 


Marszałek Piłsudski 
w Wiedniu. 


WIEDEŃ, 16,.XM. (Pat). O godz. 
11.25 przybył Marszałek Piłsudski do 
Wiedria. Na dworcu Północnym zja- 
wili się pos. Bader, konsul generalny 
Morawski oraż sekretarz iegacyjny 
Korsak. 

Radca legacyjny Jełeński z ramie- 
nia poselstwa wyjechał na spotkanie 
do Ludenburga. 

Przyjazd p. Marszałka na dworzee 
Północny odbył się bez oficjalnego po 
witania. Poseł Bader wszedł do wa- 
gonu salonowego i po powitaniu p. 
Marszałka pozostał tam aż do chwili 
przetoczenia wagonów na dworzec 
Zachodni. 

O godz. 22.35 pociąg, wiozący p. 
Marszałka ruszył w dalszą drogę na 
zachód. 

W czasie swego pobytu w Wiedniu 
p. Marszałek nie wychodzii z wagonu. 


Bilans handlowy jest czynny. 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. 

Według tymczasowych obliczeń 
głównego urzędu statystycznego bi- 
lans handlu zagranicznego w mie- 
siącu lipcu przedstawia się następu- 
jąco: wywieziono towarów warto- 
ści 195.877.000 zł.; przywieziono zaś 
towaru wartości ` 163,846.000 zł. 
Wobec tego saldo dodatnie bilansu 
kandlowego wynosiło 32.031 000 zł. 

ujac 


Śtan zdrowia Poincarćgo 
nie budzi obawy. 


PARYŻ, 16.XI (Pat). Lekarz przy- 
były w poniedziałek o godz. 20.35 
do mieszkania Poincarćgo oświad- 
czył dziennikarzom, iż spędzi tam 
noc. Tadecyzja lekarza budzi obawę, 
że w stanie zdrowia Poincarćgo 
nastąpiło pogorszenie. 

PARYŻ, 16.XII. (Pat). Poincare spędził 
dość dobrze noc. O godz. 8 stan jego zdro- 
wia nie uległ zmianie. Biułetyn lekarski gło- 
si, że większych zmian nie można oczekiwać 
przed upływem 2 lub 3 dni. 

PARYŻ, 16.XII. (Pat). Według oś- 
wiadczeńn osób z otoczenia Poincare' - 
go, stan jego zdrowia wbrew pogłos- 
kom, które obiegały dziś rano, nie bu- 
dzi obaw. 

Biuletyn wieczorny o stanie zdro- 
wia Pincare'go stwierdza lekką popra- 
wę. Temperatura 37,4, puls 70. Amba- 
sador angielski w imieniu króla an- 
gielskiego złożył Poincare'mu wizytę. 


Traktat handlowy węgiersko- 
czechosłowacki już nie obo- 
wiązuje. 

BUDAPESZT. 16:XII. (Pat). Mi- 
nister finansów zawiadomił wszystkie 
komory celne, iż o godz. 0.0| dnia 
lô grudnia traktat handlowy węgier' 
sko czechosłowacki przestaje obo“ 
wiązywać. W konsekwencji więc ta; 
ryfy celne zawarte w tym traktacie 
tracą swą ważność | w stosunku do 
towarów czechosłowackich obawią- 
zywać ma węgierska taryfa autono* 
miczńn. 

PRAGA, 16-XIL (Pat). Wobec 
tego, że rokowania zmierzające do 
tymczasowego uregulowania stosun- 
ków gospodarczych miedzy Czecho- 
słowacją a Węgrami po wypowie: 
dzeniu traktatu handlowego nie do- 
prowadziły do rezultatu, dnia l6 b. 
m. o północy wprowadzone zostały 
w życie wszystkie zarządzenia, wy” 
nikające z faktu nieistnienia trakta- 
tu handlowego między wspomnia- 
nemi państwami. 


Spłata długów wojennych. 
WASZYNGTON, 16.XII. (Pat). 


W dniu wczorajszym wpłynęło do 
skarbu 24600 tys. funtów st. z ty- 
tułu długów wojennych i| państw 


cudzoziemskich. Znaczne części tej 
sumy wpłacone zostały przez An- 
glię, Francję i ltalję. 


Nowy wiceminister Skarbu. 


Poseł płk. Adam Koc, jeden z najwybitniej- 

szych i najbardziej zasłużonych działaczów 

obozu Marszałka Piłsudskiego, powołany zo- 
stał na staniwisko wiceministra Skarbu. 


Sejm obraduje nad regulaminem 
i budżetem. 


Tel. od wł. kor, z Warszawy. 


Na wstępie posiedzenia Sejmu 
marszałek przypomniał, iż dzisiejsze 
posiedzenie zbiega się z bolesną rocz- 
nicą tragicznej śmierci pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej ś. p. 
Gabrjeła Narutowicza, wobec czego 
marszałek wezwał Izbę do uczcze- 
nia jego pamięci 
Wszyscy posłowie wstali. 

"Przez cały dzień dzisiejszy od- 
bywały się posiedzenia plenarne 
Sejmu. Od kilku dni opozycja oraz 
prasa stojąca na jej usługi starały 
się wpoić w opinię społeczną prze- 
konanie, że na dzisiejszem posie- 
dzeniu Sejmu zostanie odsłonięta 
„tajemnica Brześcia”, 
plotki i pogłoski, kursujące wokół 
niej od kilku tygodni, znajdą wresz- 
cie swoje wytłumaczenie w faktach, 
jakie padną z trybuny sejmowej. 

Dzisiejsze obrady, w miarę ich 
posuwania się, wykazały dobitnie, że 
bynajmniej zainteresowanie lzby Po- 
selskiej nie jest skoncentrowane na 
tej sprawie, że istnieją dla państwa 
rzeczy donioślejszej wagi. Posiedze- 
nie dzisiejsze bowiem wypełniły nie- 
dwie 


przez powstanie. 


ze wszystkie 


mal całkowicie zasadnicze 
sprawy: pierwsza to zmiana regula- 
minu wewnętrznego Sejmu, która 
pozwoli Izbie Poselskiej na uspraw- 
nienie swoich prac, Klub BBWR. 
odniósł przy dyskusji nad tą sprawą 
zwycięstwo. Nietyiko 
zgło- 


podwójne 
wszystkie poprawki przczeń 
szone zostały w lzbie uchwalone, 
ale również argumentacja przedsta- 
wicieli klubu BBWR,, którzy zabrali 
w dyskusji głoe, kładła na obydwie 
łopatki stroną prawną wywodów 
mówców opozycyjnych; przykładem 
tego najcharakierystyczniejszym był 
pojedynek między p. 
Trąmpczyńskim i p. Carem. 

Drugą sprawą stojącą na porząd- 


prawniczy 


Odrzucenie nagłości wniosków opozycyjnych. 


ku dziennym, która wypełniła dal- 
szy ciąg obrad, było pierwsze czyta- 
nie preliminarza budżetowego na 
rok 1931-32. Przy tej okazji wygło- 
sil obszerne expose budżetowe, któ- 
re w streszczeniu podajemy na in- 
nem miejscu, min. skarbu p. Matu- 
szewski. Z wielkiem zainteresowa- 
mem i skupieniem izba wysłuchała 
przeszło godzinnych wywodów min- 
Matuszewskiego. Po przemówieniu 
p. min. Matuszewskiego rozpoczęła 
się dyskusja ogólna nad prelimina- 
rzem budżetowym, która, jak zazwy- 
czaj, zamieniła się w wielką debatę 
polityczaą, Zabrali w niej głos 
przedstawiciele wszystkich klubów 
przedstawiając swoje 
zarówno 


sejmowych, 
stanowiska w dziedzinie 
polityki wewnętrznej, zagranicznej 
oraz gospodarczej, ponadto przed- 
stawiając swoje stanowisko wobec 
rządu i jego polityki. Szczególnie 
ostre przemówienie wygłosił prezes 
klubu Narodowego, poseł Rybarski. 
Mowa jego spotykała się co parę 
minut z ostremi protestami posłów 
klubu B. B W. R. 

Dopiero pod koniec posiedzenia 
późnym wieczorem na porządku 
dziennym znalazły się dwa wnioski 
opozycyjne w sprawie uwięzienia 
byłych posłów. Dyskusja nad niemi 
trwała bardzo krótko i nie przynio- 
sla specjalaie efektownych momen- 
tów, jakie zapowiadała od kilku dni 
prasa opozycyjna. 

W końcu posiedzenia marszałek, 
zamykając obrady, życzył posłom, 
świąt i szczęśliwego No- 
wego Roku. Następne posiedzenie 
wyznaczone będzie po świętach. Na 
17 go wyznaczył 
pierwsze posiedzenie komisji bud- 


wesołych 


b. m. marszałek: 


żetowej. 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


O godz. 10 m. 30 wieczorem 
Izba przystąpiła do rozpatrzenia na- 
głości wniosku Klubu Narodowego, 
w sprawie uwięzienia byłych posłów 
w twierdzy w Brześciu, oraz klu- 
bów Centrolewu w sprawie zwol- 
nienia nowoobranych posłów z 
aresztu, którzy dotąd się tam znaj: 


dują. Po krótkich, pięciominuto- 
wych przemówieniach, w których 
opozycja wypowiedziała się za na- 
głością, zaś klub B. B. W. R. prze- 
ciw nagłości, odbyło się imienne 
głosowanie. W głosowaniu obydwa 
wnioski zostały odrzucone. 


Rewolucja w Hiszpanii. 
Komunikat urzędowy. 


MADRYT, 16XII (Pat. Komuni- 
kat urzędowy głosi, iż w całym 
kraju panuje spokój. Jedynie w St. 
Sebastian około 50 komunistów usi- 
łowało zawładnąć prefekturą policji. 
Według ostatnich wiadomości o 
buncie na lotnisku w Madrycie, po- 
wstańcy przerwali natychmiast ko- 
munikację telefoniczną i telegraficz- 
ną, wtargnęli na stację radjotelegra- 
ficzną i rozesłali niezwłocznie o0- 
kreźne wiadomości o ogłoszeniu re- 
publiki hiszpańskiej. Aeropiany krą- 
żące nad Madrytem ograniczyły się 


do rozrzucania odezw wzywających 
do rewolucji. Od pierwszej chwili 
wybuchu buntu Żandarmerja zajęła 
wSzystkie budynki publiczne. Wielu 
mechaników odmówiło udziału w 
buncie i zostało uwięzionych. Wśród 
powstańców znajdował się również 


znany lotnik Rada i wielu oficerów. 


Ogółem czynny udział w buncie 
wzięło około 500 ludzi. Wojska rzą- 
dowe użyły armat jedynie jako środ- 
ka zastraszającego, wobec czego 
ofar w ludziach nie było. 


Tylko 
jedna osoba została kontuzjowana. 


fir. 291 (1933) 


WIADOMOŚCI z KOWNA 


NIEMA BEZROBOTNYCH W LITWIE. 

Według urzędowej prasy litewskiej, w Lit. 
wie niema bezrobotnych. W Kłajpedzie jest 
ich bardzo niewiele. Ministerstwo spraw wew- 
nętrznych w celu niedopuszczenia do bezro- 
bocia w zmie organizuje roboty, na które środ- 
ki zostały przewidziane. 


PROJEKT OPODATKOWANIA KAWALE- 
RÓW I BEZDZIETNYCH. 

: W Kownie odbyło się posiedzenie zarządu 
„Kropli Mleka“. Obradowano w palącej spra- 
wie, śmiertelności wśród dzieci, które wciąż 
w Litwie się zwiększa Uchwalono zaciągnąć 
pożyczkę w wysokości 40 tys. litów, jako też 
poczynić kroki w celu obłożenia, podatkiem 
kawalerów i panien od lat 30 oraz bezdziet- 
nych. Pozatem złoży się władzom odnośnym 
projeki opodatkowania biłelów do zakładów 
rozrywkowych, jako też biletów kolejowych 
i autobusowych. 


ZMONOPOLIZOWANIE HANDLU BRONIĄ 
PRZEZ SZALLISÓW. 


X Odnośne czynniki opracowały projekt han- 
diu bromą i materjałami wybuchowemi, któ- 
ry przekazano Gabinetowi Ministrów do roz- 
patrzenia Według nowego projektu impor- 
towanie bron: palnej i materjałów wybucho- 
wych na potrzeby całego kraju jako też handel 
niemi ma być wyłącznie powierzony Związko- 
wi Strzelców. Ustawy w sprawie sprowadza- 
nia 1 handlu wymienionemi artykułami ogło- 
si Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. Po 
upływie 3 miesięcy od dnia ogłoszenia tych 
uslaw handel bronią it. p. jako też przecho- 
wywanie materjałów wybuchowych w skła- 
dach i przedsiębiorstwach niestrzeleckich bę- 
dzie wzbroniony. 


KRZESIWO LEPSZE OD SZWEDZKICH 
ZAPAŁEK. 
„Rytas“ podaje iż po ` j 
„R; wprowadzeniu 
szwedzkiego monopou zapałczanego, w pół- 
nocnych okolicach Litwy zaczęło masowo 
używać krzemienia i krzesiwa. W jednej ze 
ślusarni w Żejmalach zamówiono zgórą 1000 
RUCH LUDNOŚCI W LITWIE. 
Według danych urzędowych w ciągu 


b. w Litwie zawarto 14.243 
urodzin za ten czas było 48 205. 


9-ciu miesięcy r. 
matżeństw, 
krzesiwek. 


NNE EREE RZEPAK OWE KLZĄ 
Nowy wynalazek. 


| Z WOTG, TAPE RR +14 "74 


Technika niemiecka wynalazła ostatnio wa- 
gon kolejowy, poruszany przez Amigę. mogący 
pomieśyić 40 pasażerów i rozwijający szyb- 


A kość do 160 km. na godzinę. 
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Giełda warszawcsa 2 da. 16XIŁ a. r. 
WALUTY | DEWiZY: 
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Szwajnaria . . . . . 113,23 175,66—3720 
Loncyn wę 4,32'/,— 43,43 66,22 
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RADNA „0 ds 4 usg 09 35,05'/4—3450,14 34,97 
Praga. , . 20,47 —u0,03—23,41 
Berlin w obr. pryw. . > 22202 


PAPIERY PROCENTOWE: 


Pożyczka tuwestye,. - . ù á $9.00 
5% Promjowa dolarowa . . . 54,75—54,50 
5% Konwersysna s.e. e- * . 5000 
3% budowlana. . . . wow w m a s SOND 
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Te sanie Pół, A - A. 83,25 
S EOL JE. GEIN, a 2 e. yz E - 9 00 
4'/,% ziemskie. . . . . - » . 5175-10 
8% warszawskie . . . . . . 11,40-—71,35 
8% Częstochowy . . . « . . . . . 63,00 
JRC WIE: 

Bank Polski oe . „a. «« 5 155,1 0— 155,60 
Bank Zachodni. . . . . ... . 10 ue 
Soje Potasowa |. . . . » . s 92.00 
Elektrownia w Dybrowie . . . . . 43,00 
Częstociee . « . hes «+ v - 31,50— 37.50 
Sissy e PAROWE" PTT 31 5U 
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Liłpop ZW - GE . 21,00 
Muadrzejów . . - . . . - ; 9,50 
Narbtin i 4 e 31 08 
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KAŻDY B. UCZESTNIK 
WALK O WILNO 


powinien przeczytać 


WILNO WYZWOLONE À 


BOGATO ILUSTROWANĄ JE- 
DNODNIÓWKĘ NA ZJAZD 
B. UCZESTNIKÓW WALK 
e: 3:7: O WILNO ;-:; 
D O NABYCIA 

WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
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„Na zachodzie bez zmian”. 


(Od wiasnego korespondenta berlińskiego.) 


Berlin w grudniu 1980 r. 

Omijane zwykle przy wszelkiego 
rodzaju manifestacjach ulicznych Nol- 
lendorfplatz i Wittenbergplatz, leżące 
wpobliżu poselstwa połskicgo w Berli- 
nie, były przez cały ubiegły tydzień te- 
renem codziennych awantur. Dla cu- 
dzoziemców, zamieszkujący ch tę dziel- 
nicę, widok to niewątpliwie ciekawy. 
Ponad głowami licznych w niedzielę 
przechodniów z wagonów kolejki nad- 
ziemnej rozlegają się okrzyki „De- 
utschłand erwache!' i hitlerowskie 
„Hitler heil!“. To nacjonalistyczni ma- 
nifestanci zjeżdżają na plac specjalnie 
zamówionemi pociągami. Dworzec od 
kilku dni obsadzony jest przez policję, 
jedno z wejść zamknięte i silnie strze- 


żone. Pubiiczność i manifestantów 
skierowuje się jednem tylko wyjś- 
ciem. 


Wychodzimy na plac. Nie jest to 
łatwo, albowiem wszystkie ulice, pro- 
wadzące do niego zamknięte są silne- 
mi kordonami policji pieszej i konnej. 
Mieszkający wpobliżu placu muszą ob- 
chodzić do domów bocznemi ulicamł, 
nakładając po kilkaset metrów. Na 
placu nieprzebrane tłumy manifestan- 
tów, gapiów i policji, która zjechała 
na wielkich zielonych samochodach. 
przypominających zewnętrznym swym 
wyglądem polskie wozy rzeźnicze. 
Różnią się tem tylko, iż na górze ozdo- 
bione są wielkim reflektorem, który w 
razie potrzeby oświetla drogę. Z sa- 
mochodów wysiada po kilkudziesięciu 
policjantów, uzbrojonych w szable i 
i wiszące u pasa diugie pałki gumowe. 
skuteczny środek utrzymywania po- 
rządku. Obok na rogach ulicy obozu ją 
oddziały policji konnej. Policjanci ze- 
szli z koni i, trzymajac je za uzdę. 
czekają na rozkaz. Czas oczekiwania 
skracają im przechodzące panieneczki. 
usiłując zachęcić rycerzy porządku do 
flirtu. Na boku placu stoi wielki opan- 
cerzony samochód. Nie jest to, broń 
Boże, pancernik. uzbrojony w kulo- 
miot. Pokojowe Niemcy nie posiadają 
tak zbrodniczych narzędzi. To też do 
złudzenia przypominające pancernik- 
auto na swej galeryjce nie ma kulo- 
miotów, a zamiast nich wystrzela w 
niebo wielka rura do puszczania stru- 
mieni wody. Przyrząd ten wymyślili 
sprytni inżynierowie w tym celu, aby 
na odległość 50-ciu metrów lać na gło- 
wy manifestantów strumienie zimnej 
wody i w ten sposób uspakajać wzbu- 
rzone umysły. Przygotowania skoń- 
czone. - 


Właśnie na placu Wittenberg ze- 
brało się we wtorek 6000 manifestan- 
tów. Przemawia do nich sain poseł 
Goebbels. Podobno mieli przybyć 
wszyscy posłowie nacjonalistyczni. Dłm 
gie przemówienie, wiele okrzyków i 
manifestanci ruszają w pochodzie. 
Wszyscy ustawieni w regularne czwór- 
ki jedna od drugiej in „worschrift- 
móńssigem Abstand" idą Śpiewają bo- 
jowe nacjonalistyczne piosenki. „Die 
dentschbewussten Volksgenossen' ma- 
nifestują spontaniczny gniew ludu 
Właśnie po drodze mijają szpital. Ko- 
anendant pochodu wydaje rozkaz: 
„Ruhig, hier ist ein Krankenhaus!“ 
Cisza zalega szeregi manifestantów. 
„Ordnung muss sein” Największe o 
burzenie nie potrafi naruszyć ustalo 
nego porządku. Zresztą chodzi o po- 
kazanie militarnej karności hitlerow- 
skich szeregów. „Ordnung muss sein!'* 
To też policja towarzyszy pochodowi 
z obu stron, a gdy manifestanci zatrzy- 
mują się i obrzucają ją wyzwiskami. 
strzela na postrach lub szarżuje na ko- 
niach po chodnikach. rozdając od cza- 
su do czasu uderzenia gumową pałką. 
W ten sposób od godziny 5-ej po po- 
łudniu do 2-ej w nocy odbywa się co 
pewien czas pogoń za manifestantami. 
Auta, tłum ludzi, zbiorowisko policjan- 
tów na koniach, samochodach i pieszo, 


g wszystko to robi wrażenie regularnej 


bitwy lub też rewolucji. 

Nie brak też i spokojnych filozo- 
ficznie zapatrzonych obserwatorów 
placu boju. Do nich należą komuniści. 
Nie przeszkadzają nacjonalistom. Łą: 
czy ich wspólna niechęć do republiki 
wejmarskiej. kilka dni temu manife- 
stowali zresztą sami, spacerując po 
mieście po 5-ciu lub 6-ciu i urządzając 
zbiorowe chóry. W najbogatszych 
dzielnicach miasta, przed oświetlonemi 
wystawami i licznie odwiedzanemi ka- 
wiarniami odzywały się w godzinach 
wieczornych zbiorowe okrzyki mani- 
festantów: „Was wollen die Arbeitslo- 
sen?“ „Brot und Arbeit! „Brot und 
Arbeit!“ „Brot und Arbeit!" „Was ha- 
ben die Arbeitslosen?“ „Hunger! 
Hunger! Hunger! 

Ale powróćmy do demonstracji na- 
cjonalistycznej. Cudzoziemiec przecho- 
dzący ulicami zapytuje zdziwiony, o 
co to toczy się ta walka. Właśnie sto- 
jąc na Noliendorfpłatzu zwracamy na- 
szą uwagę na otoczone kordonem po- 
licji kino. U góry elektryczne lampki 
obiweszczają nam, iż wyświetlany jest 
tu film oparty na znanej powieści Re- 
marquea „Na zachodzie bez zmian“. 

Wchodzimy do kina. Wewnątrz 
dziesiątki policjantów. W wielkiej sali, 
przepełnionej po brzegi, co chwila rzu- 
ca się w oczy mundur obrońcy porząd- 
ku publicznego. Światło gaśnie, zaczy: 
na się wyświetlanie filmu. Wznoszą 
się okrzyki: „precz“, „zdrada“, „Świń- 
stwo“, „pfui”. Jakaś pani podnosi 
krzyk. Drobiazg. Manifestanci wpuś- 
cili do sali węża. 

Film. wyprodukowany przez ame- 
rykańską spółkę, Uniwersai Pictures 
Corporation, prowadzoną zresztą przez. 
Niemców, został specjalnie dostosowa- 
ny do publiczności niemieckiej. Usu- 
nięlo zeń wszystkie momenty, które 
mogłyby obrazić uczucia patrjotyczne 
Niemców. Mimo to jednak nacjonali- 
ści niemieccy wypowiedzieli mu walkę 
na śmierć i życie. 

Sprawa jednak na tem się nie wy- 
czerpuje. Zajęły się nią najpoważniej: 
sze czynniki państwa. Jak doniosły pi- 


sma niedzielne, ministerstwo Reichs-, 


wehry stanowczo jest przeciwne jego 
wyświetlaniu. „Spadkobiercy dawnej 
armji nie mogą zezwolić na ubliżanie 
jej“. Związki oficerów domagają się 
zdjęcia go z ekranu. Posłowie nacjo- 
nalistyczni wnoszą w tej sprawie in: 
terpelację. Pięć krajów Rzeszy oświad- 
czyło się wyraźnie przeciwko niemu. 
Konflikt nabrał cech politycznych. 
Hugenberg zwrócił się do samego pre- 
zydenta Hindenburga. 

A jakież jest stanowisko Auswdr- 
tiges Amt? Początkowo prasa donosiła, 
iż niemiecki urząd spraw zagranicz- 
nych jest za utrzymaniem filmu. Sta- 
nowisko to wydawałoby się zrozumia- 
łe, gdy zważy się ile Niemcy narobili 
hałasu z powodu demonstracyj prze- 
ciwko filmowi niemieckiemu w Pra- 
dze czeskiej. Zapewne z tego powodu 
sytuacja ministerstwa nie jest łatwa. 

„M. M.“ donosi jednak. iż sam film 
odgrywa w tej walce taką rolę, jaką 
odegrało zabójstwo Franciszka Ferdv- 
nanda podczas wybuchu wojny..." 
Istotną bowiem rzeczą „jest walka 
dwóch poglądów. poglądu ministerst- 
wa spraw zagranicznych i prorządo- 
wych ugrupowań z ministerstwem 
spraw wojskowych i nacjonlistami*. 
„Film bowiem nie ma charakteru an- 
tyniemieckiego, ale antywojenny”. I to 
nie podoba się niemieckim nacjonali- 
stom. 

„Nadszedł bowiem czas, żet wojowni 
jutra—pisze o tem stanowisku nacjo- 
nalistów „M. M.“ — włącznie ze swym 
żelaznym dr. Goebbelsem należą do tej 
generacji, która nie widziała wojny w 
rzeczywistości. O tych wojowników 
przyszłości toczy się walka. Chcą oni 


Dalekie horyzonty. 


(Z powodu wystawy misyjnej). 


W ten sposób wystawa ‘misyjna 
w Wilnie pokazala nam wielkie bez- 
interesowne akty, które Polska przez 
czyste i ofiarne serca dziś realiznie 
we wszystkich częsciach świata. Bo 
moglibyśmy jeszcze powiedzieć to 
i owo o Australji i o Ameryce pół- 
nocnej. Nie bądźmy ograniczeni. 
Kiedyś nie chcielismy morza i nie 
rozumieliśmy czem jest morze dla 
narodów. Woleliśmy biwakować na 
lądzie, pauć plany Krzywoustemu, 
potem Władysławowi IV na morzu. 
Dzis po długiej niewoli rozumiemy, 
że bez morza, mogąc mieć moize, 
narody są nikczemne. Rezultatem 
nowej wiary jest Gdynia. Nie rozu- 
mieliśmy też długo Kościuszki, iego 
wyjazdu za morze, jego bohaterskie- 
go oddania się amerykanskiej spra- 
wie. Dzis wiemy, że sowicie opłaci- 
ła się ta serdeczna strona, dając 
nam nagle siłę w Ameryce, kiedy 
się sprawy Polski Odrodzonej w cza- 
sie wojny ważyły. 

Tak samo jest z misjami, Nie 
bądźmy małoduszni. Otwórzmy ser- 
ca. Już kiedyś ktoś dowc'pnie w 
Polsce powiedział, może i trochę 
rubasznie. że nie należy manierą 
pewnych zwierząt, to jest nieroga- 
cizny, wciąż jedynie na ziemię spo- 
giądać. Serce czyste, patrjotyzm Ły- 
wy, polskosć dojrzała i państwowo 


„nauka 


III. ` 


rozumująca, zrozumie prędko spra- 
wę ojców i dziadów naszych, chcą- 
cych z Polski uczynić piorun i pa- 
cierz, wielkomocarstwową potęgę w 
Chrystusie, tędy prowadzi droga do 
zrozumienia polskich spraw misyj- 
nych 

Nie mówię już o tem, że polska 
ma tu wiele do zyskania. 
Bezcenne są zbiory, które nasi mis- 
jonarze przysyłają do Akademii 
Umiejętności w Krakowie. l tu, w 
Wilnie, nie od rzeczy będzie zawią- 
zać stosunki bezpośrednie z misja- 
mi, bo przecież lepiejbyśmy spro- 
wadzali rzeczy nam potrzebne do 
badań wprost z Rodezji, Chin lub 
Brazylji niż wciąż za pośrednictwem 
Niemców. którzy robią to, zabiera- 
jąc wielkie procenty i ponadto ty: 
tuł do chwały, że to oni są na po- 
sterunkach wysokich cywilizacyj 

Na wystawie jest słownik pol- 
sko-portuga!lski. są rozprawy o ln- 
djanach Botokudach, materjały etno- 
graficzne, lingwistyczne. Z jednej 
strony wnika słowo Boże w autoch- 
tonów tam za morzami, z drugiej 
jest duchowa opieka udzielana na- 
szym wygnańcom, pozostawionym so- 
bie, z trzeciej wreszcie są te nauko- 
we rozmaite badania i odkrycia dru- 
kowane i sygnalizowane, kióre z 
nas czynią nie mały narodek tylko 


KU RJ ER 


W 8-mą rocznicę zgonu $. p. 
Gabrjeli Narutowicza, 


Rocznica zgonu pierwszego Pre- 
zydenta Kzeczypospolitej á. p. Ga- 
brjela Narutowicza obchodzona by- 
ła w dniu wczorajszym, we wtorek, 
żałobnem nabożeństwem, urządzo- 
nem staraniem wiadz wojskowych 
w kościele garnizonowym pod we- 
zwaniem św. lgnacego. 

ałobną mszę św. i egzekwje ko- 
ło katafalku odprawił ks bisk. dr. 
Władyslaw Bandurski w asystencji 
proboszcza garnizonu ks. dr. Her- 
getta i kapelana wojskowego ks. 
Aleksandrowicza. 

byli J. 


Na nabożeństwie obecni 
Januszkie- 


M. rekror U. S. B. prof. 


wicz, prezes Sądu Apelacyjnego 
Bzowski, prezydent miasta Wilna 
Folejewski, starosta grodzki [szora 


w zastępstwie chorego p. woj. Kir- 
tiklisa, szereg innych szefów urzę- 
dów państwowych. Wojskowość re 
prezentowana była przez dowódcę 
obszaru warownego płk. Michała 
Pakosza, przez korpus oficerski z 
dowódcami pułków na czele, ko- 
mendanta placu ppłk. fezdzecskie: 
go i innych. 

„Orkiestra 6 p. p. leg. wykonała 
na chórach szereg utworów, zakoń 
czonych marszem żałobnym Szope- 
na. Nawe wypełnili żołnierze i pu- 
bliczność świecka. 


Poźeguamie b. wajewady p. WŁ 
Raczkiewicza. 


Ostatnie przyjęcia, raut. 


Dnia 20 grudnia w godzinach od 
Il do |-szej po południu p. mar: 
szałek Senatu Władysław Raczkie- 
wicz będzie przyjmować w ľałacu 
delegacje organizacyj i stowarzy- 
szeń społecznych, które życzyłyby 
sobie być przvjęte. Zapisy na 
audjencje te prowadzi Urząd Wao- 
jewódzki codziennie do dnia 19.XII 
włącznie w godzinach urzędowych, 
pokój Nr. 40 tel. 512. 

Tam też otrzymywać mogą kar- 
ty wstępu na raut osoby, które ży- 
czyłyby sobie wziąć udział w raucie, 
a które nie otrzymały dotąd tych 
zaproszeń. 

Komitet Obywatelski pożegnania 
b. wojewody wileńskiego marszałka 
Raczkiewicza prosi o zaopatrywanie 
się zawczasu do dnia i9.XI1 w kar- 
ty wstępu na raut w Urzędzie Wo- 
jewódzkim, pokój Nr. 40. 

czasie rautu społeczeństwo 
Ziemi Wileńskiej będzie mialo moż 
ność pożegnania p. marszałka Racz- 
kiewicza i p: Jadwigi Raczkiewiczo: 
wej przed nich wyjazdem z Wilna. 
rea AWA EE AADA PACC AWR ARON 


Popierajcie Ligę Morską 


taką jest wola „Nazi“ (narodowi so- 
cjaliści)j — aby nie ukazywać wojny 
w jej istotnej postaci. Pragną oni, jak 
temu dało wyraz ich pismo: wierzyć . 
w nietykalną, męską i heroicrną stro- 
nę wojny”. 

W kilka dni później ajencja Wolf- 
fa rozesłała komunikat, iż ministerstwo” 
spraw zagranicznych nie zajmowało 
stanowiska przeciwko zakazowi filmu. 
Na wniosek Saksonji zebrała się naj: 
wyższa Komisja cenzuralna. Jako rze- 
czoznawcy weszli do niej przedstawi- 
ciele Urzędu spraw zagranicznych, 
wojskowych i wewnętrznych, zasiadła 
również Fraulein Reichert, podobno 
córka generała. Posiedzenie trwało od 
godz. 10-ej rano do godz. 5-ej po poł. 
Fiim poddano trzykrotnenu badaniu. 
Ostateczna komisja zakazała go, mo- 
tywując tem, iż przedstawia „klęskę 
Niemiec“. Bynajmniej nie naskutek 
nacisku wojowniczych nacjonalistów 
Na zachodzie istotnie bez zmian. 


T.K. 


na swojem najbliższem podwórku, 
ale naród, jak inne europejskie 
narody, mogący się przywiązać do 
innych części globu. 

Z wystawy wileńskiej wychodzi- 
my mocniejsi. Jeszcze raz przy wyj- 
ściu spogłądamy na ową tablicę z 
kwadracików fiołkowych i czerwo” 
nej kropelki krwi pośrodku. Jesteś- 
my tu w najwyższej pozycji Kościo- 
ła katolickiego, z pracy misionar- 
skiej biorącego wielki dreszcz ducha 

więtego Pawła. 

Ma być praca Św. Pawła podję- 


ta i dokończona. Zawsze Kościół 
lubił stanąć przed sprawą, która 
wydaje się beznadziejną a którą 


podejmował, mając za sobą pomoc 
nadnaturalną, która jest tajemnicą 
zwycięstwa Piotrowej opoki. 

Dla Papieża dzisiejszego, Piusa 
XI sprawy misyjne są najbliższe 
sercu. W Alpach na szczytach gór- 
skich nauczył się Głowa dzisiejsze- 
go Kościoła spoglądać w wielkie 
dale i rozumieć dalekie horyzonty, 


do których dochodzi! tylko wzrok 
orli. 

Sprawa misyj jest etanięciem 
wpoprzek antychrystusowym Sowie- 


tam, które myślą, że do nich należy 
dzień Jutra. Jak kiedyś mała garstka 
apostołów, tak dzis nowa, większa 
już garść, apostołów chce ziemską 
kulę przeobrazić. Nie było nigdy 
inaczej, tylko zawsze tak, że Duch 
zwyciąża. Z Wilna przeto sygnali- 
zuję, że wystawę misyjną nadesła- 
ną nam przez Kraków pojmujemy 
i rozumiemy i że jesteśmy przez nią 
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1X-1y Walny zjazd Ni wta w w Warszawie. 
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Dn. 14 b m. odbsł sie IX walny zjazd delegatów Związku Legjanistów 
w obecności premjera Walerego Sławka, marszałka Sejmu dr. Świtalskiega 
oraz członków rządu 1 Sejmu. 
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TW OZ W ZA RETE 


EXpOSĆ Ministra Skarbu. 


WARSZAWA, £6X1I. (Pat), Kierownik 
Ministerstwa Skarbu Matuszewski wygłosił 
na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu przemó- 
wienie, w kiórem m. in. powiedział: 

Wzrost wpływów skarbowych, który 
trwał nieprzerwanie ud roku 1926 aż do 1929 
włąuzn'e, w r. 1930 nietylko ustal, ale docho- 
dy państwa zmniejszyły się w porównaniu do 
odpowiednlego okresu minionego roku bud- 
dełowogo o 8,82 proc. Chcę zgóry zaznaczyć 
pewien septycyzm, z jakim Gnosićt się be- 
dę do propozycji zmian w preliminarzu, ja- 
kie będą zgłaszane niewątpliwie z tych tuw. 
Wszelkie papruwki istotnie rzeczowe skąd- 
kolwiek zosiuną wysunięte, będą przez Rząd 
oceniane z calą dobrą wolą i objextywizmem 
W roku zesztym prełiminarz rządowy róż- 
uit się od prełiminarzy zgłaszanych z lat po- 
przednich tem, iż wstrzymai wzrost budżetu. 
Preliminarz obecny idzie dalej. Zmniejsza 
bowiem kwotę przewidzianych wydatków 
państwowych o 1,86 proe jeśli chodzi o bud- 
żcå neito, o 2,37 proc jeśli chodzi o budżet 
brutto. Kwotę zaś dochodów o 3,92 proc., jeśli 
chodzi o budżet brutto i o 4,87 proc jeśli 
chodz] o budzet netto, 

Daiej p. minister obszernie ię zastana- 
wia nad przyczynami ogólno-światowego kry- 
zysu, które upatruje w zwichnięciu się skali 
świałowej równowagi między wytv-órczością 
i spożyciem, szczegółowo analizuje polożenie 
gospodarcze Polski, związane Ściśle z przesi- 
leniem rotuiczem i przechodzi do oświelte- 
na przedłożonego Sejmowi prelluinurza. 


Maksymalne obniżenie 
budżetu. 


Budżet jest w bardzo rnuczuynme stopniu 
wyrazem kosztów administracji państwa, wy 
sokość zatem budżetu jest miarą przystoso- 
wania się do ogólnego położenia gospodar- 
czego, którc wymagać będzie zniżki kosztów 
administracji, Preliminarz  przyszioroczny 
w porównzniu z budżetem dziś obowiązują- 
cym, jest niższy. Zniżka ta jest wszakże nie- 
wieika. Powstaje odrazu pytanie, czy zniżki 
tej nie można było poprowudzić dalej, exy 
mie trzeda byłe tego uczynić, czy wpiywy do- 
piszą, czy preliminarz jest realny. 


Odpowiem box wahania: preliminarz bud- 
żefowy jest uajniższy, jaki mógł być zrobio- 
my w danych warunkach ustawowych. Zej- 
ście niżej godziłoby już zbyt boleśnie w bieg 
normalnych prac państwowych. Ale zarazem 
budżet ton nie jest zu wysoki i będzie zada- 
nien wspólncm rządu i Izby urealnić go. 


„Bząd liczył się z tem przy układania I zgła: 


szantu prelliminarza, ale dopiero uchwalenie 
potrzebnych ustaw pozwali odpowiednio 
sanienić cytry. Jedną z takich nstaw, umoż- 
Kwiających odciążenie budżetu przyszlorocz- 
nego o kllkadziesiąt milj, mają panowie 
dziś w rękach. Jest to ustawa o zaciągnięelu 
szeńć | pół procentowej pożyczki. 


Nie chcę hyć gołosławny w twierdzeniu 
mojem, iż preliminarz nie mógł być niższy 
od rgioszonego w skali, mającej znaczenie 
gospoduwreze. Postaram się to panom pokrót- 
ce udowodnić, 


Wydatki układają się zasadniczo w spo- 
sób następujący (w cyfrach okrygłych): 

Wydutki osobowe ogółem — 1.287 miljo- 
nów, renty inwalidzkie — 160 miljonów, dłu- 
gl państwowe — 300 miljonów, wojsko (poza 
osobowemi) — 5627 miljonów, oświata (poza 
osobuwemi) — 60 mlljonów, bezrobocie skro- 
mnie Hcząc — 50 miljonów. Razem wydatki, 
wyszczególnione wyżej, 2.384 miljony, Na ca- 
tą zatem pozostałą gospodarkę państwową 
zostaje 600 miljonów. W tych 500 miljonach 
miewzczą się wydatki nadzwyczajne w sumie 
niespełna 150 miljonów, które są konżynuo- 
waniem rzeczy. rozpoczętych nie przed ro- 
kiem, ale przed szereglem lat. Na cały wiec 
woriualny bleg administracji puństwowej zo- 
staje suma 350 miljonów zł. Mieści się w tem 


mocno zbudzeni. Łączymy ją z tem, 
co jest w nas żywe, to jest z wolą 
państwotwórczą w jedno, jako wiel- 
ki wschodzący zadatek pod promien- 
ną przyszłość. 

Na wystawie widzieliśmy portre- 
ty zmarłych naszych bohaterów. 
Ojca Beyzyma, który poniósi he- 
roiczną śmierć, oddajac się tredo- 
wtym, przez to wzniecając płomie- 
nie dalsze apostolskie w młodych. 
Ojciec Rvlło z Grodzieńszczyzny 
w turbanie, który jest prekursorem 
uniwersytetu w  Beyrucie, ojciec 
Twardowsk: z ziemi Wołkowyskiej, 
który padł w tropikalnych ladjach 
Wschodnich, oto jest daniua naszych 
ziem. 

Uderzył nas portret żywy prze- 
dewszystkiem ojca Józefa Kryski z 
Krakows, który dziś na Kleparzu w 
duchu Św. Wincentego a Paulo ze- 
strzela swoje energje. Popatrzeć 
tylko na te oczy i na światłości w 
twarzy, aby zrozumieć, że w domu 
swoim mamy mocnego organizatora. 

Drogi misyjne otwierają się dziś 
wielorakie, W Wilnie nie zapomi: 
namy, że tu, pod bokiem naszym, 
jest winnica mocno zapuszczona, 
której potrzeba tęgich pracowni“ 
ków. Przyjdzie chwila, kiedy za- 
sygnalizujemy to niejedno i wiel: 
kie, co w tej chwili związane jest 
r pracą tu, na ziemiach bliżej grani: 
cy wschodniej. 

Jeśli chodzi o glob ziemski, ta 
Kraków trzyma awą rękę na pulsie. 
Przed wiekami rozpoczął swą pracę 
i nie przerwał jej po dziś dzień. 


nosi 62 proc. 


wszystko, e» państwo uczyni poza wynagro- 
dzeniem urzędników, — wraz ze spłatą dłu- 
gów, ośwlałą i przygotowaniem obrony mna- 
rodowej. 

A załem, gdzie i jak można szukać dal- 
szej zułtżki budżetu? 

Są niewątpliwie tacy, którzy powiedzą bez 
wahania: na wojsku. Są to ci, których gorzku 
naka historji niczego nie nauczyła. Jak da 
lece ci w Polsee, którzy w skromnym baszym 
budżecie wojskowym chey szukać remedjura 
na trudności gospodarcze, żyją poza rzeczy- 
wistością, niech tm wskażą dwa następujące 
przykłady: 

Jest pewne państwo, które walczy od dłuż 
szego czasu ze znacznym: niedoborem bud- 
żetowym. Państwo ta okniżyto o 6 proc. npo- 
sażenie urzędnieze, co więcej państwo to 
wstrzymało wzrost zapomóg dlu bezrobot- 
nych, mimo iż bezrobocie rośnie. Ale państwo 
to nie ograniczyło swoich wydatków na zbro 
jenia, wydatki te są tam wyższe, aniżeli by- 
ły przed wojną, są wyższe od polskiego bud- 
żetu wojskowego dwukrotnie. 

Jest inne państwo, które przechodzi w 
tej chwili przez kutastrołainy spadek wału- 
ty. Mimo to budżet wojskowy tam obulżeny 
nie został. 

Skoro zań usunąć z pod rozumowania za- 
gadnienie, ażeby przez obcięcie budżetu woj- 
skewego dojść do zniżki budżetu, dość wyraź. 
nie zarysowują się 2 inne możliwe wyjścia: 
jednem jest przeniesienie wydatków nadzwy- 
czajnych na dochody nmudzwyczujne, innemi 
słowy nu operacje kredytowe, lub na nowe 
źródła dochodów, — drugiem byłoby zniże- 
uie wydatków personalnych. Innych wyjść 
niema. Przerzucenie pewnego typu wydat- 
ków inwestycyjnych na operacje kredytowe 
pozwoliłoby zmniejszyć preliminarz obecnie 
zgłoszony o 150 miljorów, nie więcej. Docho- 
dzimy w ten spusób do kwoty 2.700 milis ja- 
ko naszego bkudżetow. minimum egzysteneji. 
Można też zniżyć budżet poniżej kwoty 2.700 
miijonów, sposób po temu jest bardzo łatwy, 
nazywa się zniżka uposażeń urzędniczych. 

Rząd nie ma zamiaru uzyskiwać redukeji 
budżetu drogą automatycznej zniżki uposa- 
żeń urzędniczych. Dzięki przezorności rzą- 
dów pomajowyeh dysponujemy bowiem dość 
znacznemi rezerwami i nie potrzebujemy o- 
bawlać się kutastrofy deficytu. 

Ale pragnę tu stwierdzić wyraźnie nic- 
tylko w imieniu własnem, lecz tukże w imie- 
nin rządu, że wszelki wzrost wydatków oso- 
bowych w jakiejkolwiek bądź formie nie bę- 
dzie przez rząd dcpuszczony. Stun urzędniczy 
nie może tworzyć zumkniętej w sobie oazy, 
w której wszystko rozwija się i kwitnie, pod- 
czas gdy cute społeczeństwo prowadzi ciężką 
walkę z przesileniem. Nie znaczy to jednak. 
by droga zmniejszenia świadczeń osobowych 
państwa była zamknięta. 

Przeciwnie, wszędzie nietylko w admini- 
stracji państwowej, ale wogóle w admini- 
stracji publicznej koszta świadczeń osobo- 
wych s43 zbyt wygórowane i praca nad orga- 
nizacyjną przebudową naszej maszyny publi- 
cznej musi być prowadzonx zarówno przez 
rząd, jak przez parlament, pod tym katem 
widzenia. 

Tłem, na jakiem w Polsce rozpatruje się 
wysokość budżetu, jest rzadziej ogólne po- 
łożenie gospodarcze, częściej zaś sprawa ob- 
ciążeń podatkowych, nie chcę więc tego po- 
minać milczeniem. Wymienię przedewszysi- 
kiem klika cyfr, kióre praguąłbym, ażeby pa 
nowie zachowali w pamięci. Sprawa obcią 
żeń publicznych i sprawa obciążeń państ- 
wowych, to nie są bynajmniej rzeczy równo- 
rzędne. Budżet puństwowy wynosi 2.900 mil- 
jonów, budżet samorządów terytorjalnych i 
Slaska — 1.500 miljonów, budżet samorzą- 
dów gospodarczych — 15 miljonów, budżet 
ubezpieczeń społecznych — 500 miljonów. 
budżet ubezpieczeń innych — 100 miljonów. 
Wynika stąd, Iż obciążenie państwowe wy- 
całości obciążeń publicznych. 


Wystawa wileńska jest przeto nie- 
tylko pouczeniem o misjach, ale o 
Krakowie dzisiejszym misyjnym, 
który znajduje dla siebie placówki 
na froncie rozległym, gdzie są inne 
narody. 

Możnaby zadać sobie pytanie, 
skoro serce drgnęło, czemże my 
możemy  zkolei przyczynić się, aby 
nie być za nawiasem, skoro narody 
całe się trudzą, w tych narodach 
najlepsi. 

Na naszym globie 1043 miljonów 
ludzi nie wie, czem jest Chrystus. 
Cyfra ta mogłaby każdego przera- 
zić, nie przeraża Rzymu. ldą wybra- 
ni, ci, którzy czują specialne powo- 
łanie. Nikt do misji mie jest wzięty, 
o którym próba nie powie: ten idzie 
z pobudek najwyższych, nadprzyro- 
dzonych. Cóż zatem my mamy czy- 
nić na tyłach armji, nie chcąc iść 
już na najdalszych tyłach lużnie? 

Mała Belgja, ta sarna Belgia, któ- 
ra nie da się porównać z Polską, 
jesli chodzi o obszary, wielkie re- 
zerwy, olbrzymie możliwości, ta ma- 
ła Belgje utrzymuje dziś kilka stacyj 
misyjnych dzięki znaczkom poaczto- 
wym. Zatem możemy zbierać mar- 
ki, które są wrzucane do kosza lub 
palone i marki te odsyłać do Kra- 
kowa. Belgja dzięki znaczkom pra- 
cuje w Kongo, dlaczegoż nie mają 
te nasze znaczki pracować dla Szun- 
ten-fu? 

Mówiąc o tem wszystkierm, zda- 
jemy sobie sprawę, że poruszamy 
rzeczy trudne, najwyższe. Sprawy 
misyjne są dziż sprawami elity eu- 
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Niemożność reformy podatku 
obrotowego. 


Depresja gospodurcza nie jest o«resem 
czasu odpowiednim do przeprowadzenia re- 
formy podatkowej. Kiedy reku zeszłego wy- 
stągiłem z projektem małej reformy podat- 
ku chrotówego, sądziiem iż uda się ją urze- 
czywistuić i zachować równowagę budżeto- 
wą. Nie twierdze, że byłoby to niemożliwe, 
gdyby nie ta okoliczność, że inna dziedzina 
gospońnrki, a mianowicie rolnictwo, wyma- 
gala pomocy ze strony skarbu państwa. Śwtad 
czenia państwa dla rolnictwa wyniosły w mì- 
nionym roku gospodarczym 85 mi!jonów zł. 
Reforma podatku obrotowego obliczona była 
na zniżkę wpływów, wynszącą 84 miljony. 
Jasną jest rzeczą, że czynić jednego i dru- 
giego, jednocześnie pomagać rolnietwu i zni- 
żyć świadezenia przemysłu i handlu, państwa 
nie mogło. Położenie nie uległo zmianie i 
dzisiaj steimy przed tą samą alternatywą: 
aibo — albo. 

Rząd uważa dziedzinę rolnietwa za Idący 
w plerwszej kolejności. Nieniożność przepro- 
wadzenia w obcenej konjunkturze gospodar- 
czej szerszej reformy podatkowej, nie ozna- 
cza niemożliwości zmniejszenia obciążeń wo- 
góle. Przytoczytem powyżej, że państwo u- 
czestniczy w obciążeniu życia gospodarczego 
w 62 proe. Moje skromne obserwacje uczą 
mnie, że gospodarka państwowa była bez po- 
równania oszczedniej i ostrożniej prowadzo- 
na, niż gospodarka większości samorządów. 
Szczególnie samorządowa polityka inwesty- 
cyjna musi budzić najdalej idące zastrzeże- 
nia. Należy zdać sobie jusno sprawę z tego, 
iż nie przez budżet można zmienić ustawo- 
dawstwo, lecz przez ustawodawstwo trzeba 
zmienić budżet. Praoa ła jest olbrzymia. 


Na uboczu. 


Wpływ na przebieg, a tem bardziej na 
rozwiazanie przesilenia światowego nie w na- 
szych leży rękach. Znajdujemy się raczej na 
uboczu poza głównemi drogami wymiany to- 
warów i pieniędzy. Ma to swoje dobre stro- 
ny. Łatwiej nam bowiem będzie może prze- 
bieg- kryzysu w Polsce łagodzić, Potrzeba po 
temu niezbyt wielkiego dopływu kapitałów 
zagranicznych i odpowiedniego ich zużycia. 
Potrzeba dalej osionienia rolnictwa przed 
staczaniem się na poziom cen rynku między 
narodowego i wreszcie utrzymania równo- 
wagi bilansu handlowego, W obecnym ukła- 
dzie stosunków politycznych wydaje się to 
możliwem do osiągnięcia tem bardziej, że i 
w dawnych warunkach niejednemu « wyżej 
wskazanych wymagań rząd potrafił w części 
zadośćuczynie, 
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Książęcy rozwód. 


Obrazek ten przedstawia urcyksięcia Al- 

brechta i jego piękną małżonkę, p. Irenę 

Lelbach Rudnay, między którymi, dzięki 

staraniom eks-cesarzowej Zyty, ma wkrót- 
ce nastąpić rozwód. 


ARDEN K20 YONNE PARE ORO OREEEEEE 


Każda dbająca o owoje zdrowie mężat- 
ka powinna posiadać aparat kąpielowy 


„AHYGJENA”. tylko w f. 


w Wilnie, ui. Św. Jańska 9. 
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SPRZEDAJEMY 


Aparaty radjowe 
STARYCH KONSTRUKCYJ 
OD 40 ZŁOTYC 


Inż. Nierotoygki i Nrużałęt 


Wilno, ul. A. Mickiewicza 23, 
telefon 5-60. 
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Do nabycia 


JE 


WONNA 


l 


=» 


PADA YO OKAY A 


ropejskiej. tak jak chrzest Litwy 
był sprawą elity naszego narodu w 
Krakowie. Tylko nieliczni antycy- 
powali wtedy, czem może być ewan- 
gelizacja Litwy, przygarnięcie na 
łono polskie całego obcego narodu. 
Mickiewicz i Kościuszko z tych wła- 
śnie ziem ewangelizowanych wtedy 
są tą historyczną wysoką rekompen- 
satą, dzięki której Polska w duchu 
mocno stanęła, kiedy przyszła naj- 
ciemniejsza chwila. 

W Europie rzeczy stoją dziś po- 
dobnie. Dzieło rezkrzewienia wiary 
potrzebuje najwyższych potencyj. 
Bez tych potencyj wszystko byłoby 
tylko kroplą krwi, rzucona na prze- 
padłe. Wiemy, że tak nie jest i że 
rnartylogja już to swoje czyni w tej 
chwili w Afryce i Chinach. 

Wystawa misyjna w Wilnie do- 
brze się nam zasłużyła. W nas sa- 
mych wznieca pytania i w nas sa- 
mych budzi odpowiedzi. Ziarna z 
nerca świętych, Xawerego Francisz- 
ka, Piotra Klawera i Wincentego a 
Paulo, tego  gaskończyka, aby 
wspomnieć o tych trzech wielkich 
duchach stojących na straży wiel- 
kiej globowej sprawy, czynią to swo- 
je, rozszerzejąc i odradzając z jed- 
nej strony duszę narodów, z drugiej 
wzniecając wielkie płomienie, które 
najlepszych  skierowują w stronę 
przyszłego, olbrzymiego, wprost fan- 
tastycznego żniwa. 


Mieczyslaw Limanowski, 
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Zawieje i 


Wielkie zawieje i śnieżyce zasy- 
pały sa terenie województwa wileń- 
skiego kompletnie drogi, szosy i tory 
kolejowe. 

Komunikacja autobusowa z posz- 
czególnemi powiatami została przer- 
wana. Kolejka wąsko-torowa na linji 
Dukszty — Druja stanęła. Olbrzymie 
zaspy śnieżne ntrudniają znacznie 


śnieżyca. 


kursowanie normalne pociągów. Po- 
ciągi przybywają ze znacznemi opóź- 
nieniami. 

Na terenie wileńskiej Dyrekeji Ko- 
łejewej pracuje przy oczyszczaniu to- 
rów zgórą 500 robotników, którzy 
przy pom. pługów odśnieżnych pra- 
cują bez przerwy nad usuwaniem 
śniegu. 


Masowa ucieczka włościan sowieckich 
60 Polski. 


W rejonie cdeinka granicznego Zaostro- 
wicze na teren polski przedostała się grupa 
włościan w iiości 30 osób z redzinanu oraz 
3 atrażstkami sowieckiej straży granicznej 


Wśród zbiegów znajduje się duchowny 
prawosłewny, 3 wójtów, soltys i starosta wio- 
skowy. 

Zbiegami zaopiekowały się władze K.O.P. 


Pożar obiektów wojskowych w Podbrodziu. 


Zz Podbrimtzia donoszą o dużym pożarze, 
który wybuchł ubiegłej nocy w budynia woj. 
skowym 23 pułku ułanów. 

Pużar, który powstał późno w nocy ogar- 
mął szybko cały budynek, i gdy go zauważo- 
no, przybrał już groźne rozmiary. Walka z 
rozszalałym żywiołem trwała przez całą noc 
do rana. 


Ogień zniszczył doszczętnie budynek, w 
którym mieściła się kancelarja pułkowa i du 
ży skład bielizny wojskowej. 

Straty s} znaczne, aczkolwiek dokładniej 
ich wysokości jeszcze nie ustalono. 

Nieznane są również przyczyny pożaru. 

Dochodzenie prowadzi żandarmerja woj- 
skowa (e). 


Wilki grasują. 


Z pauwitu dziźnieńskią:o donoszą © poja- 
wieniu się wielkich stad wiików, klóce do- 
rtkHwie dają się we znaki mieszkańcom pow. 
dziśnieńskiego. 


Rozszarpany 


Mrziraj na drodze Orany — Otkleniki 
włościanie zatrudnieni przy wyrębie lasu zna- 
teźli w śniegu poszarpane zwłoki miodegu 
chłupca. 


NOWA WILEJSA 


-+ Buezność Rezerwiści I byli Wojskowi 
w Rowej-Wilejce. W niedzielę, dn. 7 grud- 
mia 1430 r. zostało otworzone w Nowej Wi- 
leje „Stowarzyszenie Rezerwisiów i byłych 
Wojskowych". Prezesem Zarządu wybrany 
został jednogłośnie vice-burmisirz m. Nowej- 
Wiiejki por. rez. Rzepiella, dzięki któremu 
powstało koło w Nowej-Wilejce. 

Przy Stowarzyszeniu zorganizowano 6€- 
ikcje: „Kulturalno - oświatową, Wojskowo- 
wychowawczą i samopomocy dla członków. 
Sekretarjat czynny będzie począwszy od No- 
wego Roku w każdą środę od godz. 18 — 20 
w Świetlicy „Strzelca“ przy ul. 3 Maja. Tam 
że udzielać się będzie członkom bezpłatnie 
porad, jak również załatwiane będą wszul 
kiego rodzaju podania, prośby i t, p. 

Zgłoszenie się wszystkich byłych wojsko 
wych bez względu na stopień obowiązkowe. 


SZEMIETOWSZCZYZNA 


+ Niegrzeczny pisarz gminny. Od jedne- 
o z naszych czytelników otrzymujemy ob 
szarna skargę na niewłaściwe zachowanie 
się wobec interesantów pisarza gminnego p. 
B. Siemienia. Autor zarzuca. że ludność miej- 
soowa, Z nadzwyczujną akuraltnością wyko- 
mu jąca wszelkie zobowiązania względem pań- 
stwa. stale i słusznie się oburza na pisarza 
Siemienia, który przez miewłaściwe swe za- 
chowanie stę, zraził do siebie wszystkich. 
a interesantów zniechęca do zwracania się 
"w jakiejkolwiek sprawie do urzędu gininnego. 
Sądzimy. że odpowiednie władze wejrzą w 
tę sprawę i nienormalne te stosunki uregu- 
duja. gdyż złe taktowanie przez urzędnika 


Qnegdaj w nevy wilki przedostały się do 
obery mieszkańca zaścianka Dzikojadka sier- 
Żanta Mikołajewskicgo i zadusiły dwoje eie- 
lat, (e). 


przez wiiki. 


Jak ustalono są to zwłoki 12-letniego Wi- 
tolda Jurewiczu, który wracając do domu 
zabłykał się w lesie. gdzie został napadnięty 
przez wilki i rozszarpany. 


interesantów wzbudza zrozunriałą miechęć i 
uienfność do władz, a to pożytku państwu 
nie przynosi. W pierwszym rzędzie zaś po- 
winien w to wejrzeć wójt gminy szemieto: 
wszczyamańskiej p. Runowicz, który pra- 
wdopodobnie cieszy się ogólną sympatją i 
zaufaniem. 


KRÓLEWSZCZYZNA 


+ Giną listy. Z Królewszczyzny otrzymu- 
jemy skargę, że tam na poczcie giną listy. 
Takich wypadków prawdopodobnie było już 
kika. 

Powinny w to wejrzeć władze pocztowe 
i jeżeli wypadki takie mzeczywiście miały 
miejsce, lo stan ten uregulować, a ewent. win- 
nych pociągnąć do odpowiedzialności. 


WILEJKA 


-+ Samobójstwa rachmistrza- Rachmistrz 
urzędu gminy dołhinowskiej pozbawił się ży- 
«ia _wystrzałem z rewolweru w dniu 13 b. m. 
Dochodzenie w toku. 

-+ Sołtys defraudantem. Wójt gminy gró- 
deckiej Ignatowicz Borys zameldował na po- 
sterunku policji, że sołtys wsi Nowosiółki 
Drozdowski Aleksy przywłaszczył sobie po- 
brame od ludności kary i podatki w sumie 
zł. 2500. 


MOŁODECZNO 


+ Pożar. Wskutek nieosirożnego obcho- 
dzenia się z ogniem we wsi Krasowszczyzmu 
gminy kraśnieńskiej spłonęły gospodarstwa 
należące do Sawora Aleksandra, Ławócza Ja 
ma i Trzeciak Pelagji. Straty sięgają 15.000 zł. 


Ama 


Sline lotnictwo to potęga Państwa 
SRDA UT sad I AOOO : WTTDAŚ PDOE ROD RZA AL TE W CZERNA 


15-toletni pastuch przed sądem. 


Ma polance pod lasem w okolicach wsi 
Mielany, gm. niemenczyńskiej w dniu 22 ma- 
ja ub r. pasła bydło 1l-letnia Jadwiga Ste- 
fanowiczówna, a opodal również dozorował 
anwemanrz pochodzący z sąsiedniej wsi Józef 
Werkowski, liczący lat 15. 

W pewnym momencie Werkowski pod- 
szedł do dziewczyny i począł jej robić propo- 
zycje, które 1a z oburzeniem odrzuciła i aby 
uwolnić się od natręta usiłowału zbiec 

Wenkowski jednak niezrażony niepowo- 
dzeniem, dopędził uciekującą, zaciągnął ją 
ma skraj lasu i usiłował dopuścić się ma niej 
zuiewolenia. 

Zrozpaczona dziewczyma krzykiem o ra- 
tumek alarmowata dookoła, co miało taki 
skutek że dwaj przechodmie pośpieszyli za- 
grożonej z pomocą i wieśniaka zmitygowali, 
oddając go wkoncu w ręce władz. 

W wyniku Werkowski znalazł się wczoraj 


na ławie oskarżonych przed Iliim wydziu 
łem karnym sądu okręgowego. 

Do winy nie przyznał się i usiłował wy- 
krętnie się wytłumaczyć. 

Przeprowadzone śledztwo sądowe ponad 
wszelką wątpliwość ustaliło winę Werkow- 
skiego. 

Sąd w składzie pp. sędziów: Brzozowskie- 
go, Bobrowskiego i iRogińskiego, biorąc pod 
uwagę młody wiek i niski poziom umysłowy 
podsądnego, oraz i tę okoliszność, iż z op- 
rosji Stefanowiczówna wyszła bez szwanku 
wa zasadz»e art. 49,522 i 53 k. k. oraz art. 19 
i 20 przep. przech. do k. k. skazał Werkow- 
skiego ma osadzenie w więzieniu przez pół 
roku, a wykonanie kary zawiesił na lat pięć, 
iz tem, że o ile w ciągu tego czasu skazany 
nie popełm jakiegokolwiek wykroczenia lub 
pnzestwa kura mu wymierzona będzie 
darowana. Ka-er. 


Piłka zdemaskowała wywrotowców. 


W oryginalny sposób włudze bezpieczeń- 
stwa wpadły na trop organizacji wywrotowej. 
działającej na terenie m. Pińska. 

Oto na klatce schodowej jednego z domów 
przy ut. Kolarskiej w Pińsku bawił się kilko 
letni Dawid Segalewicz. W pewnym momen 
cie piłka potoczyła się do wnęki pod scho- 
dami. W trakcie wydostawania zabawki dzie- 
cko nalknęło się na plikę papierów, które od 
dalu rodzicom. 

Okazało się, iż jest to bibuła komunistycz- 
na o treści antypaństwowej. , 

Uwiadomione o tem władze bezpieczeń- 
stwa, znalezioną literaturę umieściły na po 
przednie miejscu, a wpobliżu tego zarzą- 
dzono obserwacje. 

Wkrólece przybyły trzy młode Żydówtki, 
z których jedna z wielką ostrożnością wydo- 
była papiery i wszystkie wraz z niemi pośpie- 
sznie oddaliły się. 

Wiślad za Żydówkami podążył policjami, 
któremu udało się zatrzymać jedynie jedną 
z zaobserwowanych t. j- Basię Knubowiec w 
wieku 19 lat. Dwie inne jej towarzyszki zbie- 
gły i osobistości ich nie ustalono. 

Zarządzoma rewizja w inieszkaniu Kmnubo- 
wiec ujawniła wiele kompromitującego ma- 


PL. ORZESZKOWEJ 3. 


„BIBLIOTEKA NOWOŚCI" 


KOMPLETNA BELETRYSTYKA DO OSTATNICH NO- 
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ĘZYKU POLSKIM ORAZ W OBCYCH. 


DZIAŁ NAUKOWY. 
ŻDY ABONENT OTRZYMA PREMJUM. 


CZYNNA OD GODZ. Il-ej DO 18-ej. 


terjału, z którego wynikało, iż od 1928 r. na- 
leży ona do kompartji, jako czynny członek 
jaczejki. Równocześnie była ona członkiem 
Zw. Młodz. Komun. przy Zw. zaw. Robotni- 
ków Odzieżawych. W uznaniu jej zdolności, 
wysunięto ją na czoło i została techniczką, a 
nawet weszła do miejscowego komitetu K. P. 
Z. B. w Pińsku. 

Stawiona przed sądem okręgowym młoda 
komunistka do winy nie przyznała się, jed- 
mak wobec oczywistych dowodów ją kompro- 
miiujących sąd uwzględniając młody wiek 
i niedoświadczenie, skazał ją stosunkowo ła- 
godnie, bo na 3 lata domu poprawy. 

Skazana odwołała się do wyższej instan- 
cji, a wskutek tego sprawa ta była wczoraj 
przedmiotem rozprawy w sądzie apelacy jnym 
w Wilnie. 

W wyniku, sąd w składzie wice prezesa 
wydziału karnego p. Wł, Dmochowskiego 
eraz pp. sędziów A. Jundziłła i D. Iljina wy- 
rok pierwszej instancji zatwierdził w całej 
rozciągłości, obarczając skazaną dodatkowe- 
mi kosztami. 

Oskarżenie wnosił wice prokurator p. W. 
Komar. Ka—er. 


PL. ORZESZKOWEJ 3. 
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Najfenomenalniejszy 
rachmistrz. 


W iicznych instytucjach naukowych i spo- 
łecznych naszego miasta występował w ostat- 
nich dniach p. S. Fiukielsztejn, zadziwiając 
słuchaczy niesłychaną zdolnością rachmistrza, 
co skłania mnie do wypowiedzenia krótkich 
uwag, wyjaśniających to niepospolite zjawi- 
sko psychologiczne. 

Finkielsztejn jest zupełnie fenomenem w 
swoim zawodzie, gdyż potrafi on sam jeden 
wykonać pracę 30—40 rachmistrzów. Finkiel- 
sztejn ukończył szkołę handlową w Łodzi, 
przyczem w szkole przejawiał szczególne za- 
miłowanie do matematyki. Poświęcił się na- 
stępnie zawodowi handlowemu. Dopiero w 
r 1920, pracując w Poznaniu, spotkał się kie- 
dyś z pewnym rachmistrzem podziwianym 
ogólnie z powodu niezwykłej łatwości doko- 
nywania pamięciowego mnożenia znacznych 
liczb. Popróbował również Finkielsztejn na 
śladować owego rachmistrza i przekonał się, 
że nawet trudniejsze zadania pamięciowego 
mnożenia rozwiązuje z wielką szybkością i 
łatwością, Na seansie, na którym byłem o- 
becny, Finkielsztejn wzbudzał podziw licz 
nych lekarzy błyskawicznością dokonywania 
rachunków, jak, np. sumuje 15 liczb jednocyf- 
rowych w ciągu 024 sekun., a więc w czasie 
tak krótkim, że przeciętny człowiek nie zdoła 
nawet zauważyć lub przeczytać takiego sze- 
regu. Mnoży, dzieli, potęguje szybciej, niż 
maszyny elektryczne. Logarytmuje w ciągu 
kilku sekund, rozkłada w pamięci czterocyf- 
rowe liczby na sumę czterech kwadratów 
w ciągu niespełna minuty. Kwadratu, podzie- 
lonego na 25 części, z wpisanemi do każdej 
z nich jednocyfrowemi hczbami — uczy się 
na paniięć w ciągu 15 sekund i recytuje na- 
stępnie z pamięci wszystkie liczby w dowol- 
nym kierunku, a więc z prawa na lewo sze- 
regami od góry ku dołowi i odwortnie, sze- 
regami pionowemi i nawet po spirali. Zdol- 
ność Finkielsztejna polega na niezwykle roz- 
winiętej parnięci wzrokowej. 

Psychologowie jak wiadomo rozróżnia ją 
rozmaite postaci pamięci, jakto wzrokową, 
słuchową i ruchową. Rachmistrze zaś, którzy 
kombinują w umyśle mnożenie wieloznacz- 
nych liczh i wyrachowują wyciąganie pier- 
wiastków, wykonywują te obliczenia dzięki 
temu, że są obdarzeni przez naturę niepo- 
spolitą pamięcią wzrokową lub słuchową. 
Sprawa ma się tak. Wszelkie wrażenia świata 
zewnętrznego, działając na obwodowe narzą- 
dy zmysłów (oko, ucho), pozostawiają w psy- 
chice ślad, który widocznie przechowuje się 
w chemicznych związkach komórek mózgo- 
wych. Taki ślad między innemi stanowi i 
obraz psychiczny wspomnień, gdyż szara i- 
stota ośrodka wzrokowego, wzgl. słuchowego 
produkuje automatycznie tak samo, jak kli- 
sza fotograficzna, lub wstęga kinematografu. 
Mało tego, odnośny ośrodek kory mózgowej, 
według nauki mego genjalnego nauczyciela 
fizjologji prof. Pawłowa, jest aparatem od- 
biorczym wielokształtnie analizującym i syn- 
tezującym nadchodzące z dołu podrażnienia. 
Otóż aparatowi odbiorczemu na obwodzie 
(oko, ucho) odpowiada w korze mózgowej 
swoisty ośrodek, który odgrywa rolę stacji 
wysoce wyrafinowanej analizy dzięki swoi- 
stemu ustrojowi odnośnego terenu, którą to 
swoistość określamy mianem cytoarchitek- 
toniki. 

Kryterja histologiczne takiego pola struk- 
turalnego (architektonika) dotyczą kształtu 
komórek mózgowych danego terenu. ich wiel- 
kości, wewnętrznej budowy, zwartego lub luż- 
nego ułokowania i intensywności barwienia. 
Wysokiemu rozwojowi i najwyrafinowańszej 
budowie odnośnego ośrodka mózgowego za- 
wdzięcza S. Finkiełsztejn fenomenalną swą 
zdolność jasnej i żywej wyobraźni wzrokowej 
i szybkiej reakcji umysłowej, podobnie, jak 
niepospolity rozwój mięśni u atletów powo- 
duje ich nadmierną siłę i zdolność do pod 
noszenia olbrzymich ciężarów. 

Pod względem łatwości rachunków pamię- 
ciowych przewyższa Finkielsztejn znanych, 
światowych mistrzów liczb i cyfr. Z literatury 
psychologicznej znani są wiełcy rachmistrze: 
Inaudi — Francuz, Diamandi — Grek, Fer- 
rol Szwajcar, Riickle — Niemiec. Arago — 
obywatel rosyjski. 

Polska może szczycić się największym 
rachmistrzem p. Finkielsztejnem, obywatelem 
polskim, urodzonym w Łodzi w r. 1897, któ- 
remu uniwersylet w Chicago nadał w r. 1929 
tytuł doktora honoris causa wszechnauk. 


Dr. med. A. Wirszubski 


Zaniedbana dzielnica. 


Cała dzielnica za mostem kolejowym gra. 
micząca z jedmej strony z ul. Raduńską z 
drugiej z Poleską, sięgająca aż do torów li- 
dzkich została całkowicie zaniedhana przez 
Magistrat naszego miasta. W roku 1926 na 
zbiorowe podanie kolejarzy złożone do Ma- 
gistratu, poszenzyli nam ulicę Mało-Radun- 
ską. lecz tak, że powstało ogromne płasko- 
wzgónze z wilezemi dołami po lewej stronie, 
a po prawej ogromny rów, do którego prze 
wracają się wozy. Na tem działalność Magi- 
stratu została ukończona. 

Największą jednak bolączkę stamowiła i 
stanowi elektryfikacja tej dzielnicy. Z wiel- 
kim trudem posuwała się elektryfikacja łej 
zapomnianej dzielnicy Najbliższy prąd ma- 
my ze stacji towarowej. a ponieważ dotąd 
każdy przeprowadzał całe linje na swój koszt, 
więc i brał ze źródła najbliższego. Tak było 
przez cały czas. Własnemi siłami postawili 
kolejarze kilka lamp ma ul. Raduńskiej i Sy- 
gnałowej nawet w podwórzach. Dzielnica ta 
naturalnie opłacała padatki, opornych licy- 
towano, na nieakuratnych nakładano kary. 
iNarzakaliśmy na zbyt wąskie ubice, na ni- 
gdy nie wysychające trzy sadzawki ma ul 
Sygnałowej. Wiśniowej i Poleskiej. Kultura 
jednakże, wzrastała, a na ulicy Horodelskiej. 
Stalowej i Wiśniowej swiatła elektrycznego 
nie było. Najbliższa linja elektryczna była 
tylko z sieci kolejowej Więc zwróciliśmy 
się do swojej dyrekcji. Otrzymywaliśmy: to 
odmowę, to brakło materjałów i dopiero po 
roku otrzymaliśmy zezwolenie i pomoc dyr. 
kolejowej, jednakże pod warunkiem, że uzy- 
skamy zgodę magistralu. Dnia 14 listopada 
b. r. złożyliśmy podanie, prosząc magistrat 
o zezwolenie. Otrzymaliśmy odpowiedź, że 
magistrat już od roku 1928 sam chce wpro- 
wadzić świalło, lecz dotychczas uskutecznić 
łego mie może z powodu zajęcia terenów 
przez elektrownię kolejową, a podanie na- 
sze nżył jako „czynnika”, który ma przyczy- 
nié się do prędszego zlikwidowania sporu 
pomiędzy Magistratem, a Dyr Kol. Całej tej 
tej sprawie w dość dziwny sposób nadano 
charakter skargi, w której rzekomo skarżymy 
źródło robiące mam dobrodziejstwa à dają- 
ce światło po swojej cenie czyli o połowę 
tańsze niż Magisirackie. 

Jest to niezgodne z rzeczywistością posta- 
wienie całej sprawy, bo faktycznie skarżymy, 
ale kożde zabójstwo, każdą kradzież, każdą 
sadzawkę, każdy rów i wilcze doły, w które 
wpadamy z powodu egipskich ciemności. 

Przeto może inne czynniki wejrzą w tę 
sprawę i zrozumieją rzeczywiste nasze inten- 
cje oraz upośledzenie całej dzielnicy, co jest 
tem bardziej nas krzywdzące, że przecież i 
my pracujemy dla państwa czego daliśmy 
nawet dowody przy ostatnich wyborach do 
Sejmu i Semu. 

Henryk Krawczuk. 


Popierajcie przemysł krajowy 
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Aresztowanie rodziny kupieckiej pod zarzutem 
podpalenia. 


Wśród sfer kupieckich naszego 
miasta wywołała wczoraj ogromne 
wrażenie wiadomość o aresztowaniu 
kupca Hirsza Taubesa, jego żony Cze- 
rny Faubesowej i subjekta sklepowe- 
go Abrama Wetsiera na podstawie o- 
skarżenia o podpalenie swego sklepu 
celem otrzymania premji asekuracyj- 
nej. 

Sprawa przedstawia się jak na- 
stępuje: w dniu 6 października r. b. 
wybuchł duży pożar w sklepie kolon- 
jalnym Taubesa Hirsza i jego fabryce 
cukierków mieszczących się w Wil- 
nie przy ul. Zawalnej Nr. 47. Po zli. 
kwidowaniu pożaru. na miejsce wy- 
padku przybyli natychmiast agenci 
policji, którzy przeprowadzili docho- 
dzenie i przyszli do przekonania, iż 
pożar powsiał wskutek podpalenia, 
lecz z powodu brakujących narazie 
dowodów zbrodni, Taubesa pozosta- 
wiono w spokoju. 

Według orzeczenia poszkodowane- 


go straty wyrządzone pożarem wy- 
nosiły 40.000 złoiyćh. W tym samym 
czasie ustalono, iż sklep Tartbesa był 
zaasekurowany na wysoką sumę 4.000 
dolarów. 

Prowadząc w tej płasz*zyźnie dal. 
sze dochodzenie, policja drogą wywia- 
dów odnalazła świadków, którzy w 
całości potwierdzili podejrzenia, że 
pożar powstał naskutek podpalenia. 

Według danych policyjnych, pod- 
palenia dokonała żona Tauhesa Czer- 
na przy pomocy swego subjekta Abra- 
ma Wekslera. 

Natomiast sam Taubes aby upo- 
zorować swoje alibi miał wyjechać w 
tym celu do Lidy, gdzie oczekiwał 
wiadomości o pożarze. 

Na podstawie tych danych polieja 
aresztowała wczoraj rano Hirsza Tau- 
besa, jego żonę i subjekta. 

Wszystkich aresztowanych prze- 
słano do dyspozycji sędziego śledcze- 
go 4-go rewiru. (e). 


Stan pol. Głodka polepszył się. 


We wczorajszym n-rze „Kurjera Wileńskie- 
go“ donosiliśimy o zamachu samobójczym 
starszego przodownika wojewódzkiej komen- 
dy policji Romualda Głodka, który przestrze- 
lił sobie klatkę piersiową usiłując pozbawić 


Krwawa bójka na 


Wczoraj w godzinach wieczorowych wy- 
nikia na rzeźni miejskiej krwawa bójka, w 
której uczestniczyło kilku rzeźników. 

Bójka wybuchła na tle zatargu osobistego 
pomiędzy rzeźnikami Antonim' Bohdanowi- 
czem (Subocz 6) i Adamowiczem Piotrem 
|Razbrat 34). 


Dziś: Łazarza B. 


Jutro: Gracjana B. W. 


l 
| Wschód słońca—g. 7 m. 40. 
PZ) Zachód K din 


Spostrzeżania Zakładu Metosrologi! U. $. B 
w Wilnie z dnia 16 XII—1930 raku 


Ciśnienie średnie w milimetrach: 764 


Temperatura średnia — 8° C 
5 najwyższa: — 8” C 
å najniższa: — 7* C 


Opad w milimetrach: 7,3 
Wiatr przeważający: wschodni 
Tendencja barom.: spadek. 
Uwagi: pochmurno, śnieg. 


OSOBISTE. 


— P. o. wojewody wileńskiego Stefan Kir- 
tiklis po kilkudniowej chorobie w dniu wczo 
rajszym objął unzędowanie. 

— Z powodu przewlekłej choroby dyrek 
tora Lasów Państwowych p. Edwarda Sze- 
miotha zastępstwo objął wicedyrektor p. 
Marjan Hoppen. 


` ADMINISTRACYJNA. 


— Restauracje w noc sylwestrową. Doro- 
cznym zwyczajem p. starosta grodzki po- 
stanowił udzielać w noc sylwesirową Zzezwo- 
leń ną przedłużenie godzin handlu w restau- 
racjach. Restauracje | kategorji będą mogły 
uzyskać zezwolenie na przedłużenie godzin 
handlu do godz. 7-ej ramo. 

Restauracje II kategorji do godz. 4-ej ra- 
no. 

— W sprawie pozwoleń na wyjazd za- 
granicę mężczyznom w wieku przedpoboro- 
wym. Urząd Wojewódzki w Wilnie otrzymał 
okólnik, w którym wydział wojskowy przy 
Ministerstwie Spraw Wojskowych wyjaśnia 
przepisy dotyczące pozwoleń ma wyjazd za- 
granicę oraz uzyskiwamia bezpłatnych pasz: 
portów emigracyjnych przez mężczyzn w wie. 
ku przedwyborczym. 

Jeśli chodzi o uzyskamie przez mężczyznę 
w wieku przedpoborowym bezpłatnego pas7- 
portu emigracyjnego. to uzyskać on musi 
zaświadczenie Państw. Urz. Pośr. Pracy 
względnie Urzędu Emigracyjnego. które jed- 
mak władze administracyjne mogą uznać za 
niewystarczające, o ile niema w danym wy- 
padku bezwzględnej konieczności wyjazdu 

Natomiast w razie wydawania paszportu 
za mormalną opłatą mężczyźnie w wieku 
przedpoborowym, decydujące znaczemie po- 
siada stwierdzemie konieczności wyjazdu w 
drodze dochodzenia administracy jnego. 


MIEJSKA. 


— Posiedzenie Rady Miejskiej. Termin 
najbliższego posiedzenia Rady Mejskiej usta- 
lono definitywnie na dzień 30 b. m. Porzą- 
dek dzienny znajduje się obecnie w opraco: 
wamu. 

— Dwie karetki pogotowia. Magistrat m. 
Wilna przeprowadził kapitalny remont sta- 
rej karetki pogotowia ratunkowego, przyspa- 
sabiając ją do użytku. W ten sposób pogoto- 
wie ratunkowe rozporządza obecnie dwiema 
karetkami, które będą funkcjonowały na 
zmianę. 

— Zapotrzebowanie na kredyty budowla: 
ne. Do Komitetu Rozbudowy m. Wilna wpły. 
nelo wd osób ubiegających się o pożyczki bu- 
dowlame cały szereg podań na łączną sumę 15 
miljonów złotych. Kontyngent kredytów bu 
dowlanych mie został jeszcze ustalony, w ka- 
żdym bądź razie będzie on dużo mniejszy od 
sumy zgłoszonych zapotrzebowań. W związ- 
ku z tem ruch budowlany w roku przyszłym 
prawdopodobnie nie będzie ożywiony. 

— Inż. Kabacznik pozustaje na swem sta- 
nowisku. Jak się dowiadujemy. wiadomość o 
ustąpieniu z Komitetu Rozbudowy m. Wilna. 
jej zasłużonego sekretarza inż. Kabacznika 
w sferach, które miały styczność z Komite» 
tem wywołała wielkie poruszenie. Sprawność, 
z jaką Komitet załatwiał niektóre sprawy, 
była w wielkiej mierze zasługą p. Kabaczni- 
ka, który zosiawił po sobie najlepsze wraże- 
mie. ` 

Z tych względów przedstawiciele zaimie- 
resowanych sfer udały się do p. Kabacznika 
z prośbą o niepnzerywanie swej pracy i po- 
zostamie nadal w Komitecie. P. Kabacznik po 
krótkim namyśle zgodził się objąć zpowro- 
tem obowiązki sekretarza w Komitecie, co 
delegaci przyjęli z najwyższem zadowole- 
niem. 


LITERACKA. 


— 116 Środa Literacka w dniu dzisiej- 
szym zapowiada referat dyskusyjny dr. Mar- 
jana Morelowskiego p. t. „Noc Mstopadowa 
Wyspiańskiego jako problem inscenizacy jno- 
dekoracyjny" z pokazem przezroczy z zakre- 
su kostjumologji : historjg teatru w renesan- 


żej pobici. 


się tem życia. 

Jak się dowiadujemy stan Głodka wczoraj 
wieczorem znacznie się polepszył i jest na- 
dzieja utrzymania go przy życiu. (C). 


rzeźni miejskiej. 


Podczas bójki Bohdanowicz i Adamowier 
zostali dotkliwie pobici i skierowani do szpi- 
tala. 

Bójkę zlikwidowała policja, która sporza- 
dziła o zajściu protokół. 

Innł uczestnicy bójki zostali lżej lub cię- 


(c). 


ste i baroku. Że względu na inscenizację prof. 
Ruszczyca, która wzbudziła takie zajntere 
sowanie w Wilnie, spodziewać się należy na. 
der ożywionej dyskusji. Początek o godz. 8 
wiecz. Wstęp dla członków. sympatyków i 
gości. 


SPRAWY SZKOLNE. 


— Konierencje informacyjne dla nauczy- 
rielstwa ubiegającego się o dopuszczenie do 
egzaminu wstępnego na W. K. N. W terminie 
od 29 do 31 grudnia 1930 r. Kuratorja Okrę- 
gów Szkolnych w siedzibach Wyższych Kur 
sów Nauczycielskich organizują konferencje 
dla kandydatów do egzaminu wstępnego na 
wyższe kursy nauczycielskie w roku 1931/32 
Konferencje te nie mają charakteru obowiąz- 
kowego. Celem konferencji o charakterze wy- 
łącznie informacyjnym jest udzielenie uczest- 
nikom wyjaśnień tyczących się metod pracy 
na kursie i zakresu wymagań przy egzaminie 
wstępnym, omówienie bibijografji w szcze- 
gólności książek wskazanych do egzaminu, 
oraz udzielenie informacyj, tyczących się spo- 
sobu przeprowadzenia egzaminu wstępnego i 
metody pracy na wyższym Kmrsie Nauczyciel- 
skim. Spis konferencyj jak niżej: 

1} Kraków, Wawel Nr. 9. human. (język 


„polski, język niemiecki i język polski, histo- 


rja), 2) Lwów, Zielona Nr. 10, geogr. przyr 
i human. (język polski i język ruski), 3) Lub- 
lin,’ Pedagogjum, Archidjakońska Nr. 3, fi- 
zyko-matem. 4) Toruń, Sienkiewicza Nr. 38. 
humanist. i fizyko-matemat., 5) Poznań, Garn- 
carska 7, fizyko-matem., 6) Warszawa, Gór- 
czewska Nr. 8, robót ręcznych i rysunku, 
7) Wilno, Św. Anny, human. i W. Pohulanka 
Nr. 25 pedag., 8) Cieszyn, gmach gimnazjum 
męskiego im. Osuchowskiego, plac Słowac- 
kiego, fizyko-matem., 9) Mysłowice, ul Se 
minaryjna 8—10 iPaństw. Semin Naucz. M.) 
robót ręcznych i rysunku. 

Zapisy na konferencje przyjmują wymie- 
nione dyrekcje W. K. N. w terminie do dnia 
20 grudnia 1930 roku. Dyrekcje W. K. N. 
udzielać będą również wszelkich informacyj, 
zgłaszającym się na konferencję. 


WOJSKOWA. 


— Dodatkowe posiedzenie komisji pobo- 
rowej. Drua 18 b. m. w oklalu przy ul. Bazyl- 
jańskiej Nr. 2 odbędzie się dodatkowe posie- 
dzenie komisji. Wszyscy, którzy dotychczas 
z jakichbądź powodów nie stawili się przed 
komisją, mają obecnie dopełnić tego obowią- 
zku pod rygorem pociągnięcia du odpowże- 
dzialności, 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


— Porządek dzienny 1-go zjazdu lekarzy 
czionków sekcji wojewódzkiej Wileńskiego 
Towarzystwa Lekarskiego, który się odbędzie 
w dniach 20 i 21 grudnia r. b. w sali Towa- 
rzystwa, Zamkowa 24. 

Sobota, 20 grudnia — 9.30—10.30 — Za- 
gajenie zjazdu. 

10.30—11.30 — JM. rektor U. S. B. prof. 
dr. A. Januszkiewicz „Klinika gruźlicy płuc 
w okresie początkowym“ 

11.30—12.30 — Prof. dr. J. Szmurło „Ciała 
obce w górnym odcinku dróg oddechowych 
i w uchu*. 

12.30-—13.30 — 
„Etjologja jaglicy*. 

14.00—16.00 — Przerwa obiadowa. 

16.00—17.00 — Prof. dr. W. Jakowicki 
„Prowadzenie 3 okresu porodowego". 

17.00—18.00 Prof. dr. K. Michejda 
„Wskazanie operacyjne przy schorzeniach ja- 
my brzusznej 

18.00—19.00 — Prof. dr. Z. Orłowski „U- 
zdrowiska polskie i wskazania do leczenia 
w nich“, 

Niedziela, 21 grudnia — 9.00—10.00—Spra- 
wy organizacyjne sekcji wojewódzkiej W. T. 
L. (rozpatrzenie i zatwierdzenie regulaminu 
sekcji, wybory zarządu sekcji). 

10.30—11.00 — dr. H. Rudziński „Organi- 
zacja medycyny zapobiegawczej na terenie 
wejew wileńskiego" 

11.00—11.30 — dr. L. Rostkowski „W ytycz- 
ne zwalczania jaglicy na Wileńszczyźnie”. 

11.30—12.00 — Dyskusja i wolne wnioski. 

12.00 — Zamknięcie zjazdu. 

12.00—16.00 — Zwiedzanie Kliniki U. S. B. 
i instytucyj zapobiegawczo-leczniczych w Wil- 
nie. 

W posiedzeniach naukowych zjazdu, jak 
również w zwiedzaniu zakładów leczniczych 
mogą przyjmować udział wszyscy lekarze, 
nawet nie należący do sekcji wojewódzkiej 
Wil. Tow. Lekarskiego. 

Na pokrycie wydatków połączonych ze 
zjazdem będzie pobierana opłata od uczestni- 
ków w kwocie: 5 zł. od członków sekcji wo- 
jewódzkiej i członków Wil. Tow. Lek., 10 zł. 
od reszty lekarzy. 

—- Odwołanie zebrania. Zarząd Zrzeszenia 
Wojewódzkiego Związku Pracy Obywatels- 
kiej Kobiet w Wilnie z powdu wyjazdu p. 
posłanki Kirtiklisowej i choroby prawie wszy 
stkch pań z zarządu komunikuje, iż zapo- 


Prof. dr. J. Szymański 


wiedziane zebranie informacyjne na dzień 18 
b. m. na godz. 18-tą zostało odwołane 

— Odczyt o wadach glosu. W sali kunłe- 
rencyjnej Kuratorjam Okręgu Szkolnego Wi- 
leńskiego dnia 19 grudnia r. b. o godz, 18-ej 
dr. Dylewski wygłosi odczyt na temat: „Wa- 
dy głosu u nauczycieli i mówców”, Wstęp 
wolny. 


RÓŻNE 


— QOgraniczeń handlu okrężnego nie bę- 
dzie. Szereg orgamizacyj kupieckich interwen- 
jowal u miarodajnych czynników przeciw 
tolerowaniu ogromnie rozwiniętego handlu 
ulicznego. 

W związku z tem dowiadujemy się, że 
w chwili obecnej nie są zamierzane ograni- 
czenia hamdiu okrężnego. Obecnie wszelkie 
rygorystyczne zarządzenia doprowadziłyby 
do tego, że setki osób pozostałyby bez chle- 
ba. Wobec tego nie Jeży w interesie ani 
rządu ani czynników społecznych wprowa 
dzenie w chwili obecnej ogramiczeń do ham 
dlu okrężnego czy też ulicznego. 


TEATR | MUZYKA 


— Teatr Miejski na Ponulanee. 

— Przedstawienie dla inteligencji pracu- 
jącej. Dziś w Teatnze na Pohulance odbędzie 
się drugie z kolei przedstawienie dla inte- 
ligencji pracującej po cenach zniżonych. 

Wieczór wypełni „Noc listopadowa" Sta- 
misława Wyspiańskiego. 

— Najbliższa premjera na Pohulanee. W 
nadchodzący piątek dnia 19-go b. m. odbedzie 
się w Teatrze na Pohulance premjere „Dziel- 
nego wojaka Szwejka”, przeróbki soenicznej 
powieści Jarosława Haseka. Całość podzie- 
lona jest na 10 obrazów i 6 imtermedjów, 
przenoszących widza w mgmieninu oka z 
szynkowni „Pod kielichem“ do „Aresziu*, 
1 „Kamcelarji sądowej“ do „lzby Svmuian- 
tów“, z „Garsonjery naporucznika Lukasza * 
do „Salonu pp. pułkownikostwa*, z „Po- 
czekalni Jfl-ej klasy“ na „Posterunek żamdar- 
merji“ i L d. i t. d. aby zakończyć wreśz- 
cie arcywesołe perypetje Szwejka na „Polu 
chwały". 

— Teatr Miejski w „Lutni™. 

— Przedstawienie dia inteligencji praeu- 
jącej. Dziś w Teatrze „Lutnia“ odbędzie się 
również przedstawienie dla inteligencji pra- 
cującej po cenach zniżonych. Dany będzie 
„Cierpki owoc“ Roberta Bracco, Świetna, 
kipiąca humorem komed ja. 

— Jutrzejsza premjera „Egzotycznej ku- 
zynki*. Jutro we czwartek 18-go b. m. Teatr 
„Lutnia” wystąpi z premjerą „Egzotycznej 
kuzynki“ WVerneuila w reżyserji Wasiłew- 
skiego. . 

— „Betlejka Wileńska“, Zapowiedziana 
na okres świąteczny „Betlejka Wileńska“ 
pióra H. Romer-Ochenkowskiej obudzi nie. 
wątpliwie duże zainteresowane. Nowość ta 
jest już w próbach pod reżyserją dyr. Zel- 
werowicza. 

Udziad biorą czołowe siły zespołu. oraz 
liczni statyści. 


RABIO 


ŚRODA, dnia 17 grudnia. 

11.58: Sygnał czasu i hejnał krakowski. 
12.05: Koncert solistów (płyty). 13.10: Kom. 
meteorologiczny. 15.50: Radjokronika. 16.10: 
Program dzienny. 16.15: Audycja dla dzieci 
1645: Koncert dla młodzieży. 17.15: „August 
Rodin i jego sekretarz“ — odczyt. 17.45: Kon- 
cert 18.45: Chwiłka strzelecka. 19.00: Kwa- 
drans akademicki. 19.15: Program na czwar- 
tek i rozmaitości. 19.25: Rezerwa. 19.35: Pras. 
dziennik radjowy. 20.00: Kwadrans buchalte- 
ra. 20.15: „Rzeczy najmniejsze" feljeton. 20,30: 
Muzyka. 20.45: Kwadrans literacki. 21.00: 
Koncert muzyki polskiej. 22.30: Komunikaty 
i muzyka taneczna. 

CZWARTEK, dnia 18 grudnia. 

11.58: Sygnał czasu. 12.35: Poranek szkol- 
ny z Filharmonji Warsz.14.30: Kącik dla Pań 
15.50: „Bolizar, bohater Ameryki Południo- 
wej“ odczyt. 16.25: Program dzienny. 
16.30: Koncert symfoniczny (płyty). 17.15: 
„Po dziesięcioleciu przyłączenia Spiszu i Ora- 
wy do Polski“ — odczyt. 17.45: Koncert z 
okazji 25-ej rocznicy istnienia towarzystwa 
muzycznego „Lutnia* w Wilnie. 18.45: kom. 
Akad. Koła Misyjnego. 19.00: „Skrzynka pocz- 
towa Nr. 136, 19.20: Program na piętek 
i rozmaitości. 19.85: Prasowy dziennik radjo- 
wy. 20,00: „Moralność w polityce” feljeton. 
20.15: Nowości teatralne. 21.30: Koncert. 21.30: 
Słuchowisko „Marja“. 22.15: Recital śpiewa- 
czy. 22.50: Komunikaty i muzyka taneczna. 


NOWINKI RADJOWE. 


KONCERT MUZYK! POLSKIEJ. 


We środę o godz. 21.00 arcydzieła mu- 
zyki polskiej dotrą na falach radjowych i 
po linjach transmisji do wszystkich zakątków 
Rzeczypospolitej, krajów sąsiednich i nawet 
do Anglji. Będzie to koncert muzyki polskiej 
z cyklu t. zw. nocy narodowych. organizo- 
wanych przez Międzynarodową Unję Rad jo- 
wą i poświęconych kolejno różnym krajom. 
W koncercie muzyki polskiej wezmą udział 
jako wykonawcy: orkiestra Filharmonji War- 
szawskiej pod dyr. G. Fitelberga, znakomita 
skrzypaczka polska p. Irena Dubiska znane 
pianistka prof. Zofja Rabcewiczowa, oraz 
Ludwik Urstein w charakterze akompanjato- 
ra. Program obejmuje „Pieśń o miłości i 
śmierci“ oraz „Pieśń o wszechbycie" z cyklu 
„Odwieczne Pieśni“ Karłowicza, dwie części 
pięknego koncertu skrzypcowego Karłowicza, 
warjacje Chopina, pełną werwy i ognia fan- 
tazję polską Paderewskiego wreszcie „Pieśń 
Roksany* Szymanowskiego o subtelnych wo» 
kalizacjach i krakowiak Statkowskiego. 

ODCZYT O R. M. RILKE. 

O godz. 17.15 kierownik programowy Roz- 
głośni Wileńskiej p. Witold Hulewicz wygłosi 
odczyt p. t- „Rodin i jego sekretarz". Prele- 
gent poruszy szereg momentów związanych 
z osobą sekretarza znakomitego rzeźbiarza 
francuskiego Rodina, głębokiego poety nie- 
mieckiego, R. M. Rilke. P. Hulewicz jest auto- 
rem szeregu polskich przekładów dzieł Rii- 
kego 


NĄ WILEŃSKIM BRUKU 


Samobójstwo służącej. 

Wczoraj wieczorem pogotowie ratunko- 
we zostało zawezwane na ulicę Niemiecką 
Nr. 37, gdzie zatruła się spirytusem denaturo- 
wanym 20-toletnia służąca Basiul Emilja. 

Samobójczynię przewieziono do szpitala 
żydowskiego. 

Powody targnięcia się na Życie nie są na- 
razie znane. 


Z braku środków do życia. 


W dniu 15 b. m. Kościńska Anna, lat 30, 
bez stałego miejsca zamieszkania w podwórzu 
domu Nr. 14 przy ul. Chocimskiej wypiia e- 
sencji octowej. Desperatkę przewieziono do 
szpitala żydowskiego w stanie ciężkim. Przy- 
czyna brak środków do życia. 


Kradzieże. 

Piaskowski Michał, Uniwersytecka Nr. 1 
zameldował, że w czasie jego nieobecności 
w mieszkaniu skradziono garderoby męskiej 
oraz bielizny na sumę 2000 złotych. 

Dyszkiewicz Roman, Kalwaryjska Nr. 10 
zameldował, że z jego mieszkania skradziono 
garderoby męskiej na sumę 1040 złotych. 

Trybocka Urszula, Jagiellońska 6 zamel- 
dowała o kradzieży z niezamkniętego kufra 
1000 złotych, w banknotach po 100 i 50 zł. 


© 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Echa rewolty w Hiszpanii. 
Zbuntowani lotnicy hiszpańscy wylądowali'w Portugaiji. 


LIZBONA, 16.XII. (Pat). Major Franco z 
2 towarzyszami wylądował w Alverea o g. 
17-ej. Trzy inne aeroplany zbuntowanych ło- 
łników hiszpańskich, któremi przybyło 8 o- 
ficerów wylądowali w Madara, Moltą i Gairia 


Lotnicy hiszpańscy zameldowali się w por- 
tugatskiem ministerstwie wojny, które wyzna 
czyło im miejscowość Mafra, jako miejsce 
tymczasowego zamieszkania. 


Gen. Deiiano o niepowodzeniu ruchu rewolucyjnego. 


LIZBONA, 16.XII. (Pat). Korespondent a- 
gemcji Havasa dokonał wywiadu z gen. Del- 
lano który oświadczył, iż nadmierny pośplech 


> Galana stał sie Lash niepowodze- 


Am Miejskie 130 zy 


JALA MIEJSKA 
Śstrobrameke 5 


Dzwiękowy Dziśl 


KINO-TEATR 


„AELIOŚ” 


Wileńska 38, tel. 9-26 


DŹWIĘKOWA KINO 


„NÓLLIWOD” 


ul A. Miokiewicza 22 


mat 


Dramat 


Kinc Roiejowe 


OGNISKO 


(ebok dworca zoiejow.) 


miłości 


KINO -TEATR 


MIMOZÀ 


m. Wielka Nr. 25 


U KINO-TEATR Dziśl 


„PAN“ 


WIELKA 42 


OGŁOSZENIE. 


15 grudnia 


1930 r. Ją a będą 
wyświetlane filmy: 


Kasa czynna od godz. 3 m. 30. — 


Sensacyjny przebój dźwiękowy! Bożyszcze 
kobiet, ulubieniec publiczności RAMON NOVARRO 


znów zaśpiewa przeb. pioa, 


To film, który każe sercu bić prędzej, 


Ceny zniżone tylko na pierwszy seans. — 


i dni mastępnychi 
i zdrady 
w lO-ciu aktach p. t. 


= Światna gra artystów! 


Po raz pierwszy w Wilniel 
Wzruszający film o miłości 
pierwszej i ostatniej p. ù 


W roli gł. Jenny Jugo, najpiękn. kobieta świata, 


nia ruchu rewolucyjnego, który miał na ceła 
ogłoszenie republiki i wprowadzenie porząd- 
ku konstytucyjnego, w którym kierownictwo 
poiliyki przeszłoby w ręce osób cywilnych, 


Młoda Generacja 


W rolach głównych: Lina Basquette, Roza Rozanowa, Jean Hersholt i Ricardo Cortez. 


EK U RJ E R 


arrmja zaś zachowałaby tylko swą roię defen- 

zywną. Tenże korespondent odbył wywład 2 

mjr. Franco, który oświadczył, iż wiedział 

doskonale, że wybuch rewolucji w Hiszpa- 

aji w najbliższej przyszłości jest nieunikniony 
—0— 


Tragiczny wypadek. 


POZNAŃ, [6.XII. (Pat). W Dębiczu wyda- 
rzył się podczas ćwiczeń przysposobienia 
wojskowego tragiczny wypadek. 14-letni Jan 
Jackowski z Dębicza pociągnął za cyngiel po- 
stawionego w stojakach karabinu wskutek 
czego nastąpił strzał, który ugodził w głowę 
18 letniego Michała Bawarczyka. Strzał był 
śmiertelny i Bawarczyk w chwilę po wyadku 
zmarł 


Kanne Li ige Motala 


Potężny wztuszający dramat 
pogoni za szczęściem. 


Aktów 8. 


NAD PROGRAM: NERWOWY REPORTER Farsa w 2 aktach. 


w awaim najnow. suke. 


Początek seansów o godz. 4-ej. 


Wesoły Madryt * 


a sześć pios. Ramona, to sześć melodyj, które spiewać będzie cały kraj. 


Następny program: Niewlniątko. 


Upajniący dramat miłosny 
głównej roli kobiecej 


DOROTHA JORDAN. 


NAD PROGRAM: REWELACYJNE DODATKI DŹWIĘKOWE. 


Sala dobrze ogrzana. 


Dzi3l Promienny. pełen 


TE GENERAŁ GRECK 


uroku wiosny i miłości dra- 
dźwiękowo - śpiewny 


W roli głównej największy artysta świata, uwodziciel kociet Jahn Barrymore. 
NAD PROGRAM: DODATEK DŹWIĘKOWO- ŚPIEWNY. 


Na pierwszy seans ceny zniżone: 


MORZE 


Zajmująca treścl 


Balkon 80 gr. Parter | zł. 


— Początek seansów o godz. 4, 6. 8 i "0.15 


Śceny w naturalnych kolorach. 


Mimo wielkich kosztów filmu ceny miejse normalne. 
— Początek o godz. 


4-ej, ostatni 10.30, 


W rolach głównych: Olga Czechowa, 


Antoni Pointner i Henry George. 


Piękne widoki ~ — — 


Początek seansów o „ye 5-ej, w niedziele i święta o godz. 4-ej. 


Ucieczka od miłości 


której czar, rasa, temper. podbijają serca wszystk. mężczyzn 


NAD PROGRAM: Arcywesoła komedja p. t. w zastępstwie męża. 


Sensacja doby obecnej! Bogini ekranów, wszechówiatowej sławy rodaczka nasza POLA NEGRI 


w pierwszym przebojowym filmie europejskiej produkcji 


Ulica potępionych dusz (Dzieje kobiety) 


Wybitnie sensac. wapółcz. dram. wielkomiejski z udz. popul. amanta Warwicka Warda. Nieb. sukc. na cał. ówiecie 


PRZETARG. 


Nr. 291 (1933) 


_ MIDERSEA 


List do Redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Nie mając możności odparcia niesmacznych 
napaści na Nowogródzki Teatr Związku Strze- 
leckiego i tych którzy w nim pracują, proszę 
uprzejmie Pana Redaktora o łaskawe udzie- 
lenie miejsca w Śwojem poczytnem piśmie 
dla tych kilku zdań, które w załączeniu prze- 
syłnm. 

Zaznaczam przytem, że list odrzucony 
przez Redak. „Życia Nowogródzkiego" jest wy 
razem ogólnej opinji w Nowogródku, która 
nie może pogodzić się z podobnem traktowa- 
niem z trudem stworzonej placówki kuliu- 
ralnej. 

Aby Panu Redaktorowi przedstawić całą 
kwestje o ile możności objektywnie, posta- 
ram się streścić całe to zajście. 

Otóż w dn. 6 b. m. odegrał zespół amator- 
ski pod fachowem kierownictwem i przy 


oi ra NATI RAYA 


współudziale zawodowych artystów sztukę p.t. 
„Dobrze Skrojony Frak“. 

Według ogólnego zdania (nawet przedsta- 
wicieli Redak. „Życia Nowogródzkiego*' sztuka 
została odegraną dobrze i nikt nie sądził, że 
po dwu dniach, to znaczy 8 b. m. ukaże się 
recenzja potępiająca w czambuł wszystko i 
wszystkich. Nikt nie posądzał prasy nowo- 
gródzkiej, że tak wrogo stanie przeciw teat- 
rowi Zw. Strzeleckiego i zamiast poprzeć, 
bezwzględnie poczynania tego teatru potępi. 
Nic dziwnego, że niektórzy z amatorów unie- 
sieni słusznem oburzeniem wysłali listy ze 
sprostowaniem. Ale trzeba ich usprawiedliwić. 
Działali przecież w dobrej wierze, aby bronić 
tego teatru. 

Chcąc publiczności w innem świetle przed- 
stawić całą sprawę, napisałem list do Redakcji 
Ż. Nowogródzkiego z prośbą o umieszczenie, 
—i znowu zamiast umieszczenia tego listu, 
—niesmaczne odpowiedzi. 


Przesyłam jednocześnie wszystkie załącz- 
niki do całej sprawy i jeszcze raz uprzejmie 
proszę o umieszczenie mej odpowiedzi w Pań- 
skiem poczytnem pismie, które cieszy się naj- 
większą popułarnością z wszelkich nadsyła- 
nych pism na terenie Nowogródka. 

Pozostaję z wysokiem poważaniem 

K. Jasiński. 


NOWOŚCI WYDAWNICZE 


— Jułjan Krzewiński. Ulice i Zaułki ł- 
Jadźka Dryndziarka lI. (Wyd. Roju). Po ży- 
wych i wziętych z bezpośrednich obserwacyj 
scenach ze szkoły baletowej, zagłębii się au- 
tor w sfery najniższych mętów warszawskich. 
Spaceruje po „melinach” złodziejskich, po 
knajpach i o życiu tych wykolejeńców mówi 
ze znajomością bystrego obserwatora. Postać 
Ramora i przygoda Jadźki z katem, należą 
do udatnych. 


Magistrat m. Wilna niniejszem podaje 
do ogólnej wiadomości, że w dn. 18 go grud- 
nia r. b. o godz. 10 rano w sali licytacyjnej 
przy ul. Trockiej Nr. 14 odbędzie się licy- 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie 
ogłasza przetarg na dzieriawę kolejki wąskotorowej 
od stacji normalnego toru Błudeń do miejscowości 
Michalin. Kolejka jest trakcji parowej, długości około 
20 klm. toru, o rozp. 500 m/m. 

Termin składania ofert do dnia 15 stycznia 1931 r 


Kupię! 


KALENDARZ 


tacja różnego rodzaju %przętów domowych, 
oraz kasy ogniotrwałej, zasekwestrowanych 
u poszczególnych płatników w celu pokrycia 


zaległości podatkowych. 


Magistrat. 


PRZETARG. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie 
miniejszem ogłasza przetarg nieograniczony na wyko- 
manie robót torowiska i budowli sztucznych (za wyjąt- 
kiem drewnianych mostów przez rz. Szuryca, Połowica 


2537-V1-2597 


Jan Lepieszo, 
m. 2, na zasadzie art. 


przy ul. Tatarakiej 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, VI rewiru 
zam. w Wilnie przy ul. Zamkowej 15, 
1030 U. P. C. obwieazcza, iż 
w dniu 22 grudnia 1930 roku, o g: 10-ej rano w Wilnie 
Nr. 3, odbędzie się sprzedaż z h- 
cytacji publicznej ruchomości, należącej do dłużniczki 
Emilji Hordyńskiej. akładającej się r auta osobowego, 


Ostrobramski 


Rok 1921. 
Jak zdobyliśmy Niepod- 
ległość i Rady praktyczne 


Bliższe szczegóły ogłoszone są w Monitorze Pal- 
skim Nr. 288 z dnia 15 grudnia 1930 roku. 


Dyrekcja Okręgowa K. P. 
Wilno. 


dla nauczycielek, napisałą 

Helena Romer, wyd. Za- 
wadzki, Wilno. 

Oferty do „Kurjera Wil.* 
Jagiellońska 3. 


„Konstanty Karmelitow, zam. w Wilnie przy ul. 


i Dziena) na |-ym (południowym) dystansie linji Wo- 
ropajewo — Druja od klm O pik. N. O. do klm. 29 
pik. Nr. 28)/612 'droga Żdany- Ambrosinki). 

Warunki przetargu, wzór umowy, warunki ogólne 
wykonania robót i dostaw przy budowie kolei Woro- 
pajewo — Druja, profil podłużny oraz normalne prze- 
kroje poprzeczne, wykazy ilości robót, typowe rysunki 
bndowli sztucznych, oraz warunki techniczne są do 
przejrzenia w dnie i godziny urzędowe w Oddziale 
budowy linji Woropajewo—Druja Wileńskiej Dyrekcji 
Kolej.—Wilno, ul Słowackiego 2, parter, pok. Nr. 14, 
gdzie również można otrzymać wszelkie informacje, 
dotyczące wymienionych robót. 

Wysyłanie pocztą materjałów, dotyczących prze- 
targu Dyrekcję nie obowiązuje 

Robienie notatek zezwala się tylko w lokalu Dy- 
rekcji i w podanym wyżej czasie. Oferty winny być 
nadesłane lub złożone do specjalnej skrzynki, znajdu- 
jącej się w Prezydjum Dyrekcji do godziny 12-ej dnia 
15 stycznia 1931 roku. 

Wadjum, w wysokości 20.000 (dwudziestu tysięcy) 
złotych winno być złożone, w sposób ustalony przez 
Ministerstwo Skarbu w Kasie Dyrekcyjnej lub przeka- 
zane do P. K. O. na rachunek Dyrekcji, kwit zaś o 
złożeniu wadjum winien być dołączony do oferty. 


oszacowanej dla licytacji na sumę 1000 zł. na zaspo- 
kojenie pretensji firmy „Aurogaraże”. 


2556/V1-2€02 Komornik Sądowy 1. Lepieszo. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie VI rewiru 
Jan Lepieszo, zam, w Wilnie przy ul. Zamkowej I5, 
m. 2, na zasadzie art 1030 U. P. C. obwieazcza, iż 
w dniu 22 grudnia 1930 roku a godz. IU rano w Wilnie 
przy ul Tatarskiej Nr. 3, odbędzie się aprzedaż z li- 
cytacji publicznej ruchomości, należącej do dłużnika 
Chaima Biełkina, składającej się z autobusu marki 
„Chevrolet', oszacowanej dla licytacji na sumę 500 zło- 
tych na zaspokojenie pretensji firmy „Autogaraże”. 


2555/V1-2601 Komornik Sądowy l. Lep'esza. 


Ostrzeżenie. 


Ostrzegam przed kupaem dolarówki Nr. 584.301. 
Dolarówka powyższa została podstępem rabrang 
przez osobnika niewiadomego nazwiska w celu 


Szkło| 
Fajan's 
Porcelana 
|Serwisy 
NAJTANIEJ 


T. Odyniec 1-44 
Wilno, ul. Wielka 
Nr. 19. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 


w Wilnie. 
2550-v 1-2607 


MARJA MILKIEWICZOWA. 


rzekomej zamiaay na nową 


10) 


Król Bezdroży. 


(Opowieść prawdziwa). 


Owe oburzenie na „indywidual- 
ność“ etycznych poglądów znanego 
szantażysty wypływało u Micaellego z 
tego samego źródła co i niewyrozu 
miała pogarda dla dezercji. Jak każ- 
dy człowiek — Feliks był rozdwojo- 
ny: poglądy własne. urobione długiem 
rozmyślaniem w samotnej ciszy wal- 
czyły w nim z poglądami narzucone- 
mi przez etykę wieków. Te, które mu 
były niewygodne — odrzucił i zrefor- 
mował. Reszta została przyjęta bez- 
krytycznie jako nietycząca się jego po- 
stępków. Gdyby był sam żył z szan- 
tażu i kradzieży — napewnoby znałazł 
sobie na wytłumaczenie tego jakaś ety- 
kę swoistą: Korsykanin nigdy nie po- 
pełni niczego co w jego pojęciu jest 
nikczemnością, a Feliks, tak jak Spa- 
da zresztą, był typowym Korsykani- 
nem. 

..Nazajutrz rano poborca stawił 
się o oznaczonej godzinie: „Papiery są, 
oznajmił Micaellemu, wszystko załat- 
wione formalnie: pieczęcie. podpisy: 
jesteście wolni od schwytania przez ca- 


ły czas strzeżenia pieniędzy. Sądzę, że 
to potrwa najmniej pięć miesięcy: 
wyższy urzędnik powinien był przy- 
jechać kasę opróżnić miesiąc temu: 
jeszcze nie zdarzyło się, żeby opóźnił 
swoją wizytę więcej niż o pół roku.“ 

Feliks uśmiechnął się. Poszli w 
stronę wioski. Zbliżając się do drogi— 
Micaelli zaczął odruchowo przekradać 
się czujnie i cicho: ścigany od lai 
miał już we krwi nawyki bandyty. 

„Nie bójcie się Przyjacielu, uspo- 
koił go poborca, są pieczęcie.‘ 

Śniada twarz Króla Bezdroży po- 
kryła się ciemnym rumieńcem. Nie 
odpowiedział nic, tylko wyprostował 
się i zmienił krok. 

....Żle bez kobiety.“ — zawyroko- 
wał Micaelli rozglądając się po izbie 
poborcy: opuszczonej i ubogiej. Za- 
myślił się i dodał: „Trzeba się ożenić.“ 

„Żonaty, to nawet i jestem“ — ci- 
cho odpowiedział poborca patrząc u- 
porczywie w brudną podłogę. 

„Tak? zdziwił się Feliks, czemuś- 
cie nigdy nie wspomnieli o tem? Gdzie 


Aniela Jasińska 
ul. Wileńakn 18, m. 14. 


żona? Czemu nie przy was? Tacyście 
przecież młodzi, zdrowi.“ 

„Bo widzicie, poborca kręcił papie- 
rosa, jakoś ożeniłem się inaczej niż 
wszyscy. Każdy dobierze kobietę byle 
gospodarną, prostą i dobrze, a ja u- 
bzdrałem sobie akurat tę jedną, a ona 
jest nauczycielką ludową, lubi swoją 
pracę — tu szkoły niema, więc żona 
jest w Chisonacci. Widujemy się pod- 
czas wakacyj, świąt, czasem w niedzie- 
lę. Dobre i to, ale zawsze przykro, sa- 
motnie.'' 

Micaelli zamyślił się, Któż lepiej 
od niego wiedział czem jest samot- 
ność? 

„Myślę, że tak długo nie potrwa. 
Nie wiem jeszcze, ale myślę, że tu bę- 
dzie wkrótce szkoła.“ 

„Feliksie...'' 

„No, jeszcze przecież nic nie wiem“ 
-Micaelli uśmiechnął się. Znał swoje 
znaczenie na wyspie i wiedział, że je- 
go „prośba“ może być skuteczną. On: 
Król Bezdroży. „Oczy Korsyki są 
zwrócone na ciebie“ — powiedział oj- 
ciec. Mówił mało, ale słowa jego były 
zawsze tak dziwnie istotne. Ojciec... 

XXV. 

Jakże dziwnie poczuł się Feliks, 
gdy, o świcie, zbudził się pod dachem 
domu. Tak dziwnie, że aż nieswojo. 


| UWADZE 


4! 
m Mapa, Przemysłowców Rzenied wini | 


Czas najwyższy pomyśleć o ogłoszeniach świątecznychi 
„KURJERA WILEŃSKIEGO" 


Ogłoszenia do 
po cenach 


oraz do innych pism przyjmuje 


NAJTAŃSZYCH 


Biuro Reklamowe | 
Stefana Grabowskiego | 
w Wilnie, Garbarska 1, tel. 82. i 
—) KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE (— 


ke Sj 


| Uwaga! Akwizytorów!. 


bo dobrze wprowadzanego artykułu, który cieszy I 
się najlepszem powodzeniem, POTRZEBNI. 
inteligentni, wymowni i dobrze reprezentujący się 
PANIE I PANOWIE. 
— Po próbnej pracy pensja stała — 
Małopolski Zakład Kredytowy, Lwów, 
Oddział w Wilnie, ul. | 


W. Pohulanka 1. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie II] rewiru, 
Konstanty Karmelitow, zam. w Wilnie przy ul. Gim- 
nazjalnej 6— |2, na zasadzie art. 1030 U. P. C., podaje 
do wiadomości publicznej, że w dn, 22 grudnia 1930 z. 
o godz. lQ-ej rano w Wilnie przy ul. Końskiej Nr. 7 
odbędzie się sprzedaż z licytacji, należącego do 
Zelmana Goldina majątku ruchomego, składającego 
się z kredensu o 5 przedziałkach, oszacowanego na 
sumę 4.0 złotych na zaspokojenie pretensji Banku 
Goapodarstwa Krajowego Oddział w Wilnie w aumie 
350 złotych z %% i kosztami. 

Spis rzeczy i azacunek takowych przejrzany być 
może w dniu licytacji, zgodnie z art. 1046 U. P. C. 


2560/V1-2600 Komornik Sądowy K. Karmelitow. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, III rewiru 
Konstanty Karmelitów, zam. w Wilnie przy ul. Gim- 
mazjalnej Nr. 6—12, na zasadzie ait. 1030 U. P. C. 
podaje do wiadomości publicznej, że dnia 23 grudnia 
1930 r. o godz. l0-ej rano w Wilnie przy ul. Wielkiej 
Nr. 56 odbędzie się sprzedaż z licytacji, należącego 
do Pinkusa lLancmana majątku ruchomego składają- 
cego się z materjału różnego na płaszcze i kostjumy 
oszacowanego na sumę 650 złotych na zaspokojenie 
pretensji Władysława Głębickiego w sumie 534 złote. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzany być 
może w dniu licytacji zgodnie z art. 1046 U.P.C. 


2559/V1-2599. Komornik Sądowy K. Karmelitow. 


Obwieszczenie. —_ 


Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie III rawiru, 
Gim- 
nazjalnej Nr 6—'2, na zasadzie art. 1030 U. P.C. po- 
daje do wiadomości publicznej, że w dniu 23 grudnia 
1930 roku o godzinie l0-ej rano w Wilnie przy ul. 


„Wielkiej Nr. 56 odbędzie się sprzedaż z licytacji, na- 


leżącego do Pinkusa Lamcmana majątku ruchomego, 
składającego się z różnego materjału ma płaszcze i ko- 
stjumy, oszacowanego na sumę 720 złotych, na zaspo- 
kojenie pretensji Władysława Głębickiego w aumie 
E91 złotych. 

Spia rzeczy i szacunek takowych przejrzany być 
może w dniu licytacji zgodnie z art. 1046 U.P. C. 
2558/V1-2598 Komornik Sądowy K. Karmelitów. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Powiatowega w Wilnie VI rewiru, 
Jan Lepieszo, zam. w Wilnie przy ul. Zamkowej 15, 
m. 2, na zasadzie art. 1030 U P. C. obwieszcza, iż 
w dmiu 22 grudnia 1930r o godz I0-ej rano w Wilnie, 
przy ulicy Zawalnej Nr. 20, odbędzie się aprzedat 
a lieytacji publicznej ruchomości, należącej do firmy 
„Mercant' Dam Handlowy, składającej się z maszyny 
do pisania, biurek, stołów kancelaryjnych, szafy, lampy, 
liczydeł, wagi, ciężarków oraz żywego i martwego 
inwentarza, oszacowanej dla licytacji na sumę 1157 zł. 
Na zasadzie art. 


Nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż Ne- 


krolog oraz każde ogłoszenie do „Kurjera 
Wileńskiego” i do innych pism należy 
I umieszczać tylko 


za pośrednictwem 


BIURA REKLAMOWEGO 


STEFANA GRABOWSKIEGO 
W WILNIE, GARBARSKA 1, tel. 82. 


Proszę żądać kosztorysów! 


2446—0 


Magistrat miasta Wilna 
poszukuje muzyka 


na stanowisko kierownika orkiestry kinema- 
togrału miejskiego. O warunkach pracy mo- 
żna się dowiedzieć w Wydziale Szkolnym 
Magistratu w godzinach biurowych, dakąd 
również należy składać podania z życiory- 
sem i świadectwami o poprzedniej pracy. 


J. ŁOKUCIEWSKI. 
Ławnik Magistratu. 


Zawiadomienie. 


3 Okregowe Szefostwa Budownictwa Grodno za- 
wiadamia, że w dniu 20 grudnia 1930 r. o godz. IO-ej 
odbędzie się w Wilnie w Delegaturze 3 Okręgowego 
Szefostwa Budownictwa przetarg nieograniczony na 
remont kliniki dziecięcej U. S. B. Szpitala Wojakaw. 
O. W. Wilno. 

Szczegółowe 
Zbrojnej”. 
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ogłoszenie ukaże się w „Polsce 


3 Okręgowe Szefostwa Budownictwa 
Grodno 
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LIIN RATA EAO N OA 


KURIER WILEŃSKI 
ij Spółka z ogr. udpow. 


3. DRUKARNIA 


H INTROLIGATORNIA 
i JANICA“ 


El Wilno, św. danska Rr. 1 
H Telefon 3-40. 

H Dzieła książkowe, 
H druki, książki dla 
ii urzędów, bilety wi- 
| zytowe, prospekty, 
ji zaproszenia, afisze 
ii i wszelkiego rodza- 
i ju roboty drukarskie 
H WYKONYWA 


997285 sess enëtseeawanr enee 00 
PELASI sag tagg Maą: soaban apaes EET 


pepe 


e ee tee IE IO 


ji  PUNKTUALNIE f 
H —TANIO= Ff 
i SOLIDNIE # 
=: zx Jorien z 


—— nunu ma 


Od roku 1843 istnieja f 


iWilenkin i 


ul. TATARSKA 20 f 


Meble 


t jadalne, cy pjalne i ga- i 
| 
| 


; binetowe, kredensy, 


; stoły, zul, Łóżka ir.d. 
Wykwintne, Mocne, 


NIEDROGO, 
| 4 dogodnych Warunyach 
6 I NA RATY. 

| NADESZŁY NOWOŚCI. Í 


1173 1 


Chceszzmi 


Musisz ukończyć kuray fa- 


Codiemnie WWAHRY i ŁĄŻEI 


NIEMIECKA Nr. 6 


chowe, korespondencyjne. 


damskie e > ekonomii im. pr. Se- 
5 à ułowicza, Warszawa, Żó- 
|) męskie tawia 42. Kuray wyuczają. 


NIEMIECKA Nr. 6 


listownie; buchalterji, ra- 
ehunkowości 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie 3 rewiru, 
Wacław Leśniewski, zamieszkały w Wilnie przy ulicy 
3-ga Maja Nr. 13, na zasadzie art, 1030 U. P. C. ob- 
wieszcza, iż w dn. 30 grudnia 1930 r, o gad». !0 rano 
w Wilnie, przy ul. Mickiewicza Nr. 44, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej majątku ruchomego. 
należącego do Józefa Tabeńskiego, składającego się z 
urządzęnia mieszkaniowego, na zaspokojenie pretensji 
Wilenskiej Kurji Metropolitalnej w sumie 600 zle- 
tych z %% i kosztami, 


2552/V1—2604 Komornik W. w. Leśniawki. 


Z W ZZOZ A DA 


kupieckiej, 
handlo- 


nauki 


korespondencji 
wej,  stenografji, 
handlu, prawa, kaligrafji,.. 
piwania na maszynach., 
towaroznawstwa, angiel- 
skiego, francuskiego, nie- 
mieckiego, pisowni, gra- 
matyki polskiej oraz eko-- 
nomji. Po ukończeniu 
świadectwa. Żądajcie pro- 
spektów. 2405—4: 


Dr. GINSBERG 


chor. by skórne, wena 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie 3 rewiru, 
Wacław Leśniewski, zamieszkały w Wilnie przy ulicy 
na zasadrie art. 
iż w dn. 29 grudnia 1930 r., 
Wileńskiej 
licytaeji publicznej 
należącego do Samuela Margolisa, skladającego się z 
aparatu Roentgena na zaspokojenie pretenaji Josela 
Silina w sumie 408 dol. z "/q"/o i kosztami. 


2553/V1-2605 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, 3 rewiru, 
Wacław Leśniewski, zamieszkały w Wilnie przy uliey 
13 na rmiadzie art. 


3-go Maja Nr. 


3.go Maja Nr. 
wieszeza, iż w da. 29 grudnia 1930 r.. 
w Wilnie, przy ul. Kalwaryjskiej Nr, 6, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej majątku ruchomege, 


Lichta, 


ryczne | moczopłciowe 


Wileńska 3 
od godz, 8--1 8 £37 
tel. 567, » 2576: 


UDZIELAM 
Kkorepetycyj 


Specjalność matematyka. 
Zgłoszenia do administr. 


dla W. K. 


RUTYNOWANY 
buchaiter- bilansista. 
poszukuje pracy 
chociazby dorywczej 
(biłaasy kontrolait p.): 
Zwtacać się: Pan-- 
stwowa Szkola Te- 


1930 U. P. C. ab- 
o godz. 10 rane 
Nr. 39, odbędzie się 


majątku ruchomego, 


Komornik W. Leśniewski. 


1038 U P.C. eb- 
o gadz. [0 rano 


akładającego się z 


urządzenia mieszkania, na zaspokojenie pretenaji Sałomy 


chniczna (ul. Holen- 


mrar A oiae me EDATS nE 


być sprzedana poniżej oazacowania. 
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Westchnął głęboko. W porównaniu z 
maquis — powietrze było gęste i dusz- 


ne. Obok na pryczy spał poborca. Wy- * 


męczony długiem, samotnem czuwa- 
niem — spał mocno i spokojnie. Mi- 
caelli wstał cicho, żeby go nie zbudzić. 
Wziął strzelbę, ale, po chwili namysłu, 
odłożył ją. Nie miał się czego obawiać: 
był przecież chwilowo wolny od ści- 
gania, więc pocóż mu broń? Wyszedł 
na podwórze. Owiało go poranne po- 
wietrze: ożywcze, rozpachnione, tro- 
chę chłodne. Westchnął głęboko, jak- 
gdyby chciał przewietrzyć płuca po tej 
nocy spędzonej w zaduchu domu. Zbli- 
żył się do studni i zaczerpnął wody. 
Ta prosta, codzienna czynność ludzi 
normalnie żyjących, dla niego była 
wprost uroczystością. Wziął wiadro 
oburącz i postawił ostrożnie. Wiadro 
było pełne, ale nie wylała się zeń ani 
kropla. 

Wreszcie Feliks wyruszył. Po kil- 
ku godzinach drogi ukazała mu się 
Chisonaccia: biała; płaska, znajoma. 
Tu szedł nocą do matki Josego. Tu 
niósł dezertetra. Tu idzie on, bandyta, 
niósł dezertera. Tu idzie on, bandyta, 
aby zażądać szkoły dla swej wioski... 

Burmistrz był u siebie. Spojrzał 
z za stosu papierzysk na Micaellego. 
W oczach urzędnika była badawczość, 


1070 U.P.C. część ruchomości może 


Komornik Sądowy l. Lepieszo. 


Cemacha w sumie 1000 zł. z 9/07 i kosztami. 


Komornik W. Leśniewski. 


2554/V1-2606 


szacunek i odrobina uniżoności. Jak 
i wszystkim tak i jemu imponował 
Król Bezdroży. 

„Przyszedłem was prosić, mówił 
Micaelli strzepując kurz z wysokich 
butów, abyście rozpoczęli starania o 
założenie szkoły w Prunelli di Fiumor- 
bo.“ spojrzał wyraźnie w twarz 
chłopa urzędującego. 

Burmistrz podniósł śię z krzesła 
i momentalnie opadł. Wzrok jego po- 
biegł z ukosa po siole i spoczął na 
stosie papierów. 

„Zależy mi na tem, akcentował Mi- 
caelli, by szkoła powstała jak najprę- 
dzej. Nie możemy dalej oddawać dzie- 
ci do Chisonacci gdzie panuje malarja, 
lub do Corte, gdzie są mrozy. Rząd 
francuski powinien był sam się o to 
zatroszczyć, a nie czekać aż ja przy- 
pomnę.'* 

„Rząd robi wszystko co leży w je- 
go mocy, ale...“ 

„Nie wszystko, co jest jego obo- 
wiązkiem. Jeżeli rząd nie będzie mógł 
otworzyć szkoły — ja nie będę mógł 
upilnować rządowych pieniędzy. '* 

Burmistrz nie wytrzymał: wstał 
i leciutko schylił głowę. 

„I jeszcze jedna prośba, głos Króla 
Bezdroży brzmiał jak rozkaz: kiedy 
będzie szkoła w Prunelli — trzeba bę- 


dernia) do wice-dy: 
rektora inż. Mersona.. 


dzie tam przenieść nauczycielkę z Chi- 
sonacci. Musi być przy mężu. Młodzi 
Są. 

Burmistrz zachowywał nadal swą 
postawę służalczą. 

„..No co?" — poborca wybiegł na 
spotkanie Feliksowi. 

„Zobaczymy. — rzekł tajemniczo 
Micaelli, lecz jego ledwo dostrzegalny 
uśmieszek był odpowiedzią katego- 
rycznie twierdzącą. 

Pa upływie niespałna kilku tygod- 
ni do Prunelli di Fiumorbo przyjechał 
wyższy urzędnik. by rozejrzeć się za 
budynkiem szkolnym. Przy sposobno- 
ści wypróżnił kasę z pieniędzy podat- 
kowych: burmistrz zrobił swoje. 

Tegoż wieczora Feliks wracał w 
maquis. Miał na plecach worek, a na 
ramieniu — strzelbę. Rozglądał się 
pilnie i stąpał ostrożnie: kasa została 
opróżniona: strażnik rządowych pie- 
niędzy był znów już tylko ściganym 
bandytą. Ale Król Bezdroży nie czuł 
goryczy. Wiedział, że dzięki niemu po- 
wstała szkoła i przyjaciel-poborca 
przestał być samotnym. Wiedział, że 
błogosławiło go nietylko tych dwoje 
młodych, lecz — cała wioska. I, wie- 
dział również, że jako uczciwy tisto- 
nosz byłby tego nie dokonał nigdy. 

(D. c. n.) 
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Wydawnictwo „Kurjer Wileński“ S-ka z egr. odp. 


Druk. „Znicz“, 
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Wilno, ui. Ś-to Jadsta 1, telefon 3-46 
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